=. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
SJatkiem dni poświątecznych. 


Reklunacye otwarte wolne od oplaty. 


Telefon Redakeyi Nr. 88. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


” 
| | Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
| AN Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
| p b. r. nadać najiniłościwiej prezyden- 
| i dyrekcyi poczt i telegrafów we Iwowie, 
nowi Lubicz Beferowiczowi, przy 
|| osobności przeniesienia go na własną pros- 
| M staly stan spoczynku, order Żelaznej 
a | ty IL klasy z uwolnieniem od taksy. 


b, Jego AP i e" Apostolska Mość Ta- 
| 4 Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
| D b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
| isteryalnego, dr. Ryszarda Reischa. 

efem sekcyi w Ministerstwie skarbu. 


4 Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 

A Najwyższem postanowieniem z dnia 2 

 Wietnia b. r. zamianować najmiłościwiej slar- 
ego radcę pocztowego, Ryszarda Wopa- 
Ewo we Lwowie, naczelnikiem dyrek- 
$ puczt i telegrafów dla (alicyi z zalicze- 
len go do V, klasy rangi urzędników pai- 

| stwowych i nadać mu najłaskawiej tymi 
Prezydenta tej dyrekcyi, 


A A A A A 0 WZW 2 2 = 


A 


M Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
E A | onien 7 dnia 12 
i Ta A b. r. zamianować najınitoseiwicj radcę 
| “Owego, Jana Dzikowskiego. wiceprezy- 

| eu sądu obwodowego w Mostarze z sy- 
€mizowanymi poborami. 


5. Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 

A Najwyższen postanowieniem z dnia 25 

| p b. r. zumianować najmiłościwiej star- 
"50 radcę rachunkowego, Wranciszka Jio- 
ówskiego, dyrektorem rachunkowym w 
Imisterstwie robót publicznych. 


— 
4) 


| KUSEJR AMRA. 


| (Ciąg dalszy). 


NADAL 


ni Z wiosną roku 1598 udzieliła Akado- 
og Umiejętności: w Wiedniu ks. Musilowi 
n Pendyuni i zasiłek pieniężny na zainierzo- 
ma, podróż nankową. Przez el-Aris (inie zma- 
Kee Z „Ojea zadzumionych ) ajn Kdojs. 

cii e, el-Gerafi, ajn Radjan, dotar? ks. Mu- 
do el-Akaha; tu nadspodziewanie, mimo 
oich papierów, został przez graniczną straż 
Więziony. Udalo mn się umknąć, przy po- 
SU zaprzyjaźnionego szczepu, który uważał 
„4 ża swojego. Po ogromnuch trudach przy 

" |zeszlo 51" Cel. gorąca, staczając niemal co 
| walki z innymi szezepami, dotarto 
teszcie do al-Radaf, ztamtąd zaś do pior- 

ne cogo zamku pustynnego at-Tiba, leżacego 
JPĄ brzegiem rozległej doliny al-Mhajwór. 
i wą E ten zbudowany jest częścią z białego 
pos ci częścią zaś z cegiel; są to ruiny 
Boz zpadane i zasypane, po których jednak 
nać można, że zamek był budowany o- 
pnie racyonalnie, wygodnie i wykwin- 
tozet delikatna, koronkowa rzeżba kamieni, 
Ayoh? o motywach roślinnych i geometrycz- 
kład” prześliczne ornamenty, doskonaly roz- 


= 


bw, 
[j 


zamicjseowa: , 
s SA IK, 
I6 K, 


rocznie 
półrocznia . 


miesięcznie 


lub od 
„Przewodnik“ pronumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 
| 

ćwierćrocznie 8 K — h, | rocznie 

2 h 70h, | półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

s „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesieczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
|1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
| lipcu do końca grudnia, twieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierórocznie 6 K, 
12 K, | miesięcznie . 2 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 


sędziego Wiktora Tomaszczuka w Storo- 
Żyicu do Radowice i nadal sędziemu w okrę- 
gu lwowskiego sądu krajowego wyższego. Dy- 
nitrowi Balimosiu posadę sędziego w sądzie 
obwodowym w Suczawie, oraz zumianował se- 
dziami, anskultantów: Aleksego lastowie- 
ckiego dla Waszkowiec, Józefa Krausa 
dla okręgu lwowskiego sądu krajowego wyż- 
szego, dr. Leona Rosenzweiga dla Za- 
stawny, ngeniusza Biesiadowskiego dla 
Seretu, Dymitra Bajraka dla Kocmania 
i Mikolaja Balickiego dla Storożyńca. 


Lwowski wyższy sad krajowy przeniósł 
starszego oficyala kancelaryjnego, Jana Ka- 
tyna, z Tarnopola do Stryja, tudzież zamia- 
nował starszymi oficyałani kancelaryjnymi: 
starszego oficyaln kancelaryjnego ad perso- 
nam w dlustem, Jakóba Kurascha dla 
Tarnopola, oficyala kancelaryjnego Józefa 
Baabego w Przemyślu dla Peczeniżyna i 
oficyala kancelaryjnego Henryka Kupfer- 
manna w Stanisławowie dla Stanisławowa. 


Rada szkolna krajowa nadała Bronisła- 
wowi Kąsinowskiemu , profesorowi IL. 
pomaeeum we Lwowie, posadę nauczyciela 
jozyse polskiego w Szkole przemysłowej we 
Lwowie w VIH. klasie rangi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, ? kwietnia. 


Rozsiedlenie ludności Galicyi 
według wyznania i języka. 


(HM.) A kolei rozpatruje autor rozsie- 
dlenie się ludności grecko-katoliekiej i ru- 
skiej na zwartym obszarze szczepu polskie- 
go. Ludność ta, licząca 51.354 głów. (z tego 
22.582 w (Galicyi zachodniej a 29.002 w Ga- 
licyi wschodniej) mieszka w trzech większych 
i w 12 mniejszych wyspach, w których sta- | 


nowi większość ludności, tudzież w szeregu 
gmin, w których stanowi poważna mniej- 
szość. Wyspy większe są następujące: 1. Wy- 
spa w powiecie Krościenko, złożona z czte- 
rech czysto ruskich gmin: Biała woda, Czarna 
woda, Jaworki i Szłachtowa. 2. Wyspa w pół- 
nocnym skrawku powiatu krośnieńskiego, 
którą tworzy siedm gmin, mianowicie Bona- 
rówka, Krasna, Ozarnorzeki, Węglówka i Rze- 
pnik w powiecie krośnieńskim i Wola Pie- 
trusza i Oparówka w powiecie frysztackim. 
Ə. Wyspa w powiecie pruchnickim, ze wszy- 
stkich największa, ale też jako polożona na 
nizinach — najmniej pod względem narodo- 
wościowym zwarta. Jądro jej tworzy 8 gmin 
z przeważającą ludnością gr.-katolicką, mia- 
nowicie: Węgierka, Tyniowice, Rozbórz okrą- 
ely, Rozbórz długi, Swiebodna, Czudowiee i 
Cząstkowice w pow. pruchnickim i Wola 
rozwieniecka w powiecie jarosławskim. Oko- 
ło tego jądra leży ośm gmin przeważnie rz.- 
katolickich, a mianowicie: Rzeplin, Hawło- 
wice, Kramarzówka (pow. Pruchnik), dalej 
Rozwienica, Pełnatycze i Rożniatów (pow. 
Jarosław) Krzeczowice i Niżatyce (powiat 
Przeworsk). 

Z wysp pomniejszych. największa część 
jest położona w bliskości zwartego obszaru 
szczepu ruskiego, tylko dwie położone są w 
bardzo znacznej od niego odległości. Są to: 
1. Wysepka w powiecie ulanowskim, skła- 
dająca się z gmin Borki, Szyperki, Dabrów- 
ka, Kurzyna mała i Zdziary. 2. Wysepka w 
powiecie strzyżowskim, składająca się z je- 
dne; gminy (iwożdzianki. 

Wysejsi, położone niedaleko wartego 
obszaru szczepu ruskiego, są następujące: 1. 
Gmina Besko. 2. Położone na zachód od Be- 
ska gminy Wróblik szlachecki (pow. Ryma- 
nów) i Wróblik królewski (pow. Krosno). 3. 
Położona na północ od Wróblika w pow. 
brzozowskin gmina Jabłonica polska. 4. Gmi- 
ny Lalin (pow. Sanok) i Grabówka (pow. 
Brzozów). 5. Gminy Hładno i Łubno (pow. 
Dynów). 

6.i7. Wyspa gminy Pawlokoma (pow. 
Dynów) i wyspa gminy Kosztowa (pow. Du- 
biecko); 8. polożona na północ od tych gmin 
'Tarnawka (pow. Przeworsk), dalej gmina Ha- 
dle szklarskie (pow. Tyczyn), 9. miny Bora- 
tyn (pow. jarosławski) i Tapin; 10. w powie- 
cie leżajskim tworzą wysepkę gminy Siedlan- 
ka, Kuryłówka, Stare miasto i Przychowiec. 

Gmin, w których ludność grecko - kato- 
lieka tworzy poważne mniejszości, jest oprócz 
wymienionych już powyżej, na zwartem tery- 


toryum polskiem niewiele. Są one położone 
niemal wyłącznie w bezpośredniej łączności 
ze zwartym obszarem szczepu ruskiego, tylko 
dwie gminy tego rodzaju: Biała i Zalesie (pow. 
Tyczyn) są położone w znacznej bardzo odle- 
głości od tego obszaru, bo tuż niedaleko mia- 
sta Rzeszowa. Wszystkie z wymienionych tu- 
taj gmin z wyjątkiem Nielepkowie i Pako- 
szówki, są ze wzgledu na język, do którego 
się ludność przyznała, czysto polskie. 
Co do stosunków językowych w poró- 
wnaniu z wyznaniowemi zauważyć wypada, 
iż w 10 gminach czysto grecko-katolickich 
przyznała się cała ludność grecko - katolicka, 
tudzież cząstka ludności izraeliekiej tych gmin 
do języka ruskiego, wskutek czego wszystkie 
te gminy są także gminami czysto ruskimi. 
Natomiast przyznała się w gminach grecko- 
katoliekich z silnemi mniejszościami rzymsko- 
katolickiemi już dość znaczna część ludności 
grecko-katolickiej (z 18.810 osób niemniej jak 
4592) do języka polskiego, wskutek czego jest 
z 25 gmin grecko-katolieckich tej kategoryi 
aż 9 gmin przeważnie polskich, a tylko 16 
min przeważnie ruskich. Ludność grecko- 
atolicka obszaru polskiego pozostaje ruską 
tylko w gminach podgórskich powiatów Kro- 
sno i Krościenko. 


Wyspy gr.-kat. na obszarze czysto pol- 
skim z najsilniejszemi mniejszościami rz.-kat., 
t.j. wyspa w powiecie ulanowskim, wyspa 
w powiatach Pruchnik-Jarosław, wyspa gminy 
Siedlanka, i wyspa gminy Besko, tudzież wy- 
spa gminy Jabłonica polska są przeważnie 
lub czysto polskie, w innych zaś przeważa 
ludność ruska. Wysp ruskich mamy na ob- 
szarze czysto polskim tylko 10. 


Co do rozsiedlenia się ludności izraeli- 
ckiej na zwartym obszarze szczepu polskiego, 
stwierdza autor, iż ludność izraelicka tworzy 
tu znacznie mniejszy procent ludności miej- 
skiej, niż w Galicyi wschodniej, Na całym 
obszarze szczepu polskiego tworzy ludność 
izraelicka większość ludności tylko w 25 gmi- 
nach, (z tego 4 w Galieyi wschodniej), w 
24 dalszych gminach tworzy silne mniejszo- 
ści od 30—50 pre, (z tego 2 w Galicyi 
wschodniej), w 96 gminach zaś tworzy sła- 
bsze mniejszości od 10—30 pre. (z tego 6 
gmin w Galicyi wschodniej) Najmniej gmin 
z większością lub przynajmniej z silną mniej- 
szością ludności izraelickiej mamy w 14 po- 
wiatach politycznych położonych na zachód 
od Dunajca aż po Brzesko i Nowy Sącz 
włącznie. 


całej budowli świadczy, że pracowali tu pier- 
wszorzędni artyści. Zamek ma formę czwo- 
tobokn, opatrzonego okrągłemi wieżami. — 
Prawdopodobnie nigdy nie był wykończony 
w zupełności; z nim połączone były budyn- 
ki mieszkalne, zdaje się dla słażby — po- 
szczególne mieszkania, łączyly male podwó- 
rza, zaś podwórza te miały ujścia na wiel- 
kie dziedzińce pałacowe, które u wylotu koń- 
czyły się obszernemi bramami. Po obu stro- 
nach muru, u głównego wejścia, pomiędzy 
obok stojącemi mmiejszemi budowlami mie- 
szkalnemi, znajdują się małe wejścia; tu, 
zdaje się, znajdowały się schody, po których 
wśchodziło się na ogromne mury. Poszeze- 
gólne izby były pysznie sklepione, mało się 
z nich jednak zachowało śladów. Ks. Musil, 
po zdjęciu planów i fotografii, gnany nie- 
cierpliwą ciekawością, wybral się natych- 
miast w dalszą drogę na poszukiwanie owe- 
go cudownego zamka Amra, który musiał 
być najlepiej zachowany, pełen świetnych 
komnat, kolamien i fresków; po drodze zwie- 
dził jeszcze i zbadał zamki al-Mudkkar, al- 
Msntta. al-Kutrini i al-Harami, zebrał ol- 
brzymi materyal geograficzny, lingwistyczny 
i folklorystyczny, wreszcie dotarł do upra- 
gnionego Kusejr Amra, Tu jednak, trapiony 
dzikiemi watahami fanatycznych Arabów, 
staczając z nimi ciągłe utarczki i walki, nie 
mógł dłużej zabawić; zdjął tylko kilka foto- 
grafii, skopiował parę niezmiernie ciekawych 
malowideł, wyrysował plan calej budowli i 
poszczególnych sal i z tym materyałem po- 


otnnat. pomyslowość i oryginalność | wrócił do Wiednia. 


Praca przedłożona Ministerstwu, zyskała 
nm uznanie i nowy zasiłek pieniężny. Nastę- 
pnego roku, pod przewodnictwem ks. Musila 
i malarza L. Mielicha, wyruszyła nowa eks- 
pedycya. Tym razem jeszcze większe nastrę- 
czały się trudności; zaniepokojeni o swoje 
pustynne skarby, które otaczają religijnym 
strachem, czcią i zabobonami, Arabowie, zor- 
oanizowali formalną obronę — naczelnicy 
zaprzyjaźnionych z ks. Musilem szczepów, 
ponownie towarzyszyć mu nie chcieli; ledwo, 
że zdołano ich nakłonić. Wyprawa posuwała 
sie ogromnie powoli, w szyku prawie bojo- 
wyni, z zachowaniem wszelkich środków ostro- 
Żności, przygotowana na napad dniem i no- 
cq, staczając eo krok niemal potyczki ze zni- 
kającym jak duch nieprzyjacielem, który też 
jak duch nagle i niespodzianie się zjawial; 
spiekota, teren uciążliwy, obawa przed za- 
truta wodą, nastreczała tysiącznych trudów. 
Dotarto jednak do celu i natychiniast zahra- 
no się energicznio do pracy. Materyal oka- 
zał się olbrzymi i pierwszorzędnej wartości; 
odkryto bowiem rzeczy, których się tu zgoła 
niespodziewana Badania trwały dwa tygo- 
dnie, a z pracy tej powstała wspaniała pu- 
blikacya w dwu tomach, wydana nakładem. 
Akademii Umiejętności w Wiedniu t); dział 
architektury opracował M. Kropf, malarstwa 
L. Mielich, analizy farb J. Pollak i F. Wen- 


1) Kusejr Amra. Wien. Druck und Verlag 
der k. k. Hof- und Staatsdruckerei. Kaiserliche 
Akademie dor Wissenschaften. Cena 250 kor. 


zel, topograficzny i historyczny opis ks. dr. 
Musil, historyę odkrycia tych zamków H. 
Miiller, domniemane przeznaczenie budowy 
J. Karabaczek. 


Zamek ten, zachowany stosunkowo wcale 
dobrze, kazał wybudować prawdopodobnie je- 
den z potężnych władców oryentalnych; słu- 
żyć mu on miał na letni pobyt. Pisarze 
arabscy wspominają kilkakrotnie o podobnych 
budowlach perskich i arabskich satrapów, 
którzy otaczali się wyszukanym komfortem, 
liczną slużbą, całą falangą artystów i poe- 
tów, filozofów i kapłanów i których dwory 
były siedzibą wszelkich sztuk i umiejętności, 
zkąd rozchodziła się cywilizacya po całym 
świecie. Niekiedy na dworze takim bawiło 
tysiąc i więcej pierwszorzędnych sił nauko- 
wych i artystycznych, którzy tu pisali i two- 
rzyli, spędzali czas na dysputach wzajemnych 
i 4 wysoko wykształconymi książętami, sze- 
rząc kultnrę, wiedzę i smak, daleko po za 
granice kraju i rozszerzając sławę swojego 
pana. Taką siedzibą, prawdopodobnie, był 
zamek Kusejr "Amra, zbudowany, podług ba- 
dań i przypuszezeń ks. Musila, między ro- 
kiem 740 a 540 po Chrystusie. 


(Ciąg dałszy nastąpi). 
Artur Schröder. 


ya - 


Gmin czysto izraelickich wcale niema | gminach ewangelickich tylko 20:2 proc., na- 
na obszarze polskim, gmin z ludnością izrae- | tomiast w mniejszościach poniżej 10 proc., 
licką od 10—90 proc. mamy na tym obsza- | 43-3 pre. ludności ewangelickiej obszaru pol- 


~ 


rze tylko 7. 
przeważnie izraelickich mamy 16. We wszy- 
stkich tych gminach izraelickich mieszka tyl- 
ko 22:3 proc. ludności izralickiej obszaru 
polskiego, drugie tyle (22:9 proc.) mieszka 
w gminach z mniejszością izraelicką poniżej 
10 pre. największy ułamek (bo 34-9 pre)mieszka 
w gminach z mniejszością izraelieką od 10 
do 80 proc., reszta ludności izraelickiej 
(19:8 proc.) zaś mieszka w gminach z silną 
mniejszością izraelicką od 30—50 proc. 


a to drobniejszych, innych gmin | skiego. 


Rozmieszczenie ludności niemieckiej 
przedstawia się następująco: Na całym ob- 
szarze zwartych siedzib szczepu polskiego li- 
czymy 18 gmin przeważnie niemieckich, w 9 
gminach ma ludność niemiecką poważną, w 
10 słabszą mniejszość. 

Z 16.889 Niemców, mieszkających w 13 
gminach niemieckich, mieszka w 7 gminach 
niemieeko-katolickich nie mniej jak 15.645, 


| natomiast w 6 gminach ewangelieko-niemie- 


Co do ludności ewangelickiej na zwar- | ekich tylko 1194. — Z 20.839 Niemeów mie- 
tym obszarze szczepu polskiego, podaje au- | szkających w gminach polskich, mieszka naj- 
tor. że w całej Galicyi istnieje jedna tyl- | większa część, bo 13.960 w miastach i mia- 


ko gmina ewangelicka z ludnością rdzennie 
polską, mianowicie Salmopol w Księstwie 
cieszyńskiem. Wszystkie inne gminy ewan- 
gelickie Galicyi zostały założone w wieku 
XIIT.-tym jako kolonie niemieckie. Na zwar- 
tym obszarze szczepu polskiego mamy takich 
kolonij niewiele. Wraz z Salmopolem liczy- 
my tutaj tylko 10 gmin przeważnie ewan- 
geliekich, w 6 gminach tworzy ludność ewan- 
gelicka silne, w 8 słabsze mniejszości. W ca- 
łości należy rozróżniać na obszarze szezepu 
polskiego w Galicyi cztery strefy osiedlenia 
się ludności ewangelickiej: 1. W powiecie 
bialskim jest tylko jedna gmina przeważnie 
ewangelicka, wspomniany powyżej Salmopol. 
W Białej i sąsiednim Lipniku tworzy lu- 
dność ewangelicka słabą mniejszość od (10 
do 80 proc ludności). 2. W powiecie wieli- 
cekin tworzy ludność ewangelicka silną 
mniejszość w gminie Lednica niem., w pow. 
bocheńskim zaś słabą mniejszość w gminie 
Majkowice. 3. W powiecie starosądeekim 
grupują się kolonie ewangelickie w niedale- 
kiej odległości od Starego Sącza. 4. Najlu- 
dniejsze kolonie ewangelickie leżą w powie- 
cie mieleckim, leżajskim i w powiatach przy- 
ległych. 

Wszystkie gminy ewangelickie obszaru 
polskiego są drobne, liczą przeciętnie po 186 
osób wyznania ewangelickiego. To samo od- 
nosi się do gmin w których ludność ewan- 
gelicka stanowi mniejszość od 80—50 proc., 
a (z wyjątkiem Białej i Lipnika) także gmin, 
w których stanowi od 10—80 proc. ludno- 
ści, przeciętnie mieszka bowiem w tych gmi- 
nach tylko 144, względnie 55 osób wyznania 
ewangelickiego, w Lipniku 1052, w Białej 
1108 osób). Z ludności ewangelickiej, mie- 
szukającej w mniejszościach poniżej 10 proc. 
ludności, mieszka w gminach wiejskich i na 
obszarach dworskich 2183, w miastach i mia- 
steczkach 1849 osób. W całości mieszka w 


ZEMSTA. 


(Pierre Dax: „L'Enfant de la Sequestróe"). 


I 
(Ciąg dalszy). 


Renaudin był leśniczym w Parioles od 
lat dwudziestu pięciu, to jest jeszcze przed- 
tem, zanim Karol Boisselle odziedziczył tę 
posiadłość po swoiin ojeu. Znał ją też wy- 
bornie, a równie był dokładnie poinformo- 
wany o wszystkiem, co w okolicy mówiono. 
Lubił rozmawiać z każdym, wypytywał się 
o wszystko, nie wypowiadając jednak nigdy 
swego zdania. Ostrożny, a nawet nieufny, 
opinię swoją zachowywał dla siebie, korzy- 
stal też nieraz z gadatliwości innych, sam 
wystrzegając się jej pilnie. 

Boisselle znał dobrze swego leśniczego 
i wiedział, że nie dojdzie do żadnego rezul- 
tatu, jeżeli zechce używać w rozmowie z nim 
zbyt dyplomatycznych wybiegów. Postanowił 
więc przystąpić odrazu do rzeczy, w nadziei, 
że może nagłością tą i szczerością wydobyć 
z niego zdoła jakieś słowo, lub przynajmniej 
wykrzyknik, któryby mógł go objaśnić o sy- 
tuacyj. 

— Renaudin — rzekł — mam zamiar 
przedsięwziąć podróż, która mnie pewnie dłuż- 
Szy czas zatrzyma po za domem. Ale zanim 
wydam ci instrukcye, chciałbym pomówić z 
tobą o pewnej ładnej historyjce. którą mi 
opowiadano. 

Boisselle silił się na ton wesoly, który 
dziwnie się sprzeczał z wyrazem jego twarzy 
o nabrzmiałych powiekach i zaczerwienionych 
oczach. 

— Przyznam się — ciągnał dalej — 
że wcale temu nie uwierzyłem, a dowodem 
tego najlepszym jest, że gdybym cię posą- 
dzał o jakikolwiek udział w nikczemnej in- 
trydze, nie czekałbym nawet dwudziestu czte- 
rech godzin, aby cię oddalić... 

Leśniczy mrugał oczami, lecz nie uczy- 
nił żadnego ruchu. 

Boisselle mówił w dalszym ciągu: 

— Wiadomo ci, że gdy kto ma ladną 


steczkach. Największa część tych Niemców 
jest wyznania mojżeszowego, lub też należała 
do siły zbrojnej. „W gminach polskich wiej- 
skich mieszka rez: u 6879, przyznających się 
do języka niemieckiego. A wyjątkiem Padwy 
kolonii nie wynosi mniejszość niemiecka, o 
ile idzie o ludność cywilną, nigdzie przynaj- 
mniej 200 osób. 


Z położenia. 


W czwartek, d. 14 b. m., o godzinie 8 


po południu zbiera się Rada państwa na 
obrady. Prezydent dr. Pattai przybył wczo- 
raj z Battaglii pod Padwą, gdzie spędził fe- 
rye świąteczne, z powrotem do Wiednia i 
udał się zaraz do br. Bienertha na konferen- 
cyę w sprawie kalendarza prac parlamen- 
tarnych. Przed kilku dniami otrzymał był 
Prezydent dr. Pattai od klubu czeskich a- 
graryuszy depeszę, protestującą przeciwko 
zmianie poprzedniego programu obrad przez 
wysunięcie pierwszego czytania ustawy 0 po- 
życzce na czoło — bez poprzedniego poro- 
zumienia z przywódcami klubów. Owóż Frem- 
denblatt stwierdza z tego powodu, że utarł 
się zwyczaj, iż Prezydent przy zwoływaniu 
posiedzenia w drodze pisemnej ustala porzą- 
dek dzienny i że nie istnieje wogóle „po- 
przedni program obrad*, porządek dzienny 
bowiem wygasa z dniem, na który go wy- 
znaczono i może być wznowiony jedynie za 
pomocą uchwały z końcem posiedzenia. Dr. 
Pattai byłby zresztą chętnie zasięgnął pora- 
dy przewodniczących klubów i to był nawet 
główny cel jego wcześniejszego, niż było za- 
mierzone, przybycia z Battaglii do Wiednia. 
Pokazało się jednak, że zwołanie takiej kon- 
ferencyi w odpowiednim czasie byłoby nie- 


możliwe z powodu nieobecności przywódców 
klubów w Wiedniu, a zawiadomienia o po- 
siedzeniu musiały być natychmiast rozesła- 
ne, aby posłowie wczas mogli przybyć do 
Wiednia. Prezydent Izby musiał zatem na 
własną rękę ustalić porządek dzienny, prze- 
ciwko którego poszczególnym punktom zre- 
sztą może lzba, zebrawszy się, oponować i 
odpowiednie powziąć uchwały. 

Na pierwszym punkcie porządku dzien- 
nego postawiono przedłożenie pożyczkowe, 
ponieważ zdaniem rzeczoznawców dalej z tą 
sprawą zwlekać niepodobna. W przeciwnym 
razie przepadłby kupon majowy, co równa- 
łoby się mili” nowym stratom. Także zarzut, 
podnoszony przed świętami, że posłowie nie 
mieli czasu dostatecznie rozpatrzyć się w 
ustawie, obecnie odpada. Niemniej jednak 
przewidywane jest, że lzba głosować będzie 
nad tem. czy ów punkt ma pozostać na czele 
obrad. Dlatego też prezesi klubów chętnych 
do pracy zażądają od swych stronnictw, by 
jawiły się na posiedzeniu, ile możności, w 
pełnej liczbie. Leży to bowiem w interesie 
opodatkowanej ludności, by przedłożenie kre- 
dytowe w czas zostało załatwione. 

Drugim punktem obrad ma być pra- 
gmatyka służbowa urzędników. która po ode- 
słaniu przedłożenia kredytowego do komisyi 
będzie mogła być wyczerpująco omówiona. 

Z kolei wejdzie pod obrady przedłoże- 
nie rządowe o regulaminie obrad Izby. O na- 
głości tej sprawy nikt chyba nie wątpi zwła- 
Szcza, że upłynęła już czwarta część czasu 
wyznaczonego  prowizorycznemu  regulami- 
nowi. 

Na czwartem miejscu porządku dzien- 
nego pomieszczono przedłożenie o utworze- 
niu austryackiego korpusu wysłużonych woj- 
skowych, czego usilnie domagają się wszy- 
stkie stowarzyszenia weteranów. 

Dalej obejmuje porządek dzienny prze- 
dłożenie o podwyższeniu wolnej od egzeku- 
cyi części poborów służbowych i płac eme- 
rytalnych i rozprawę co do weryfikowanych 
dotąd wyborów z maja 1907 r. 

Był pierwotnie zamiar postawienia na 
porządku dziennym także ustawy o pensyoni- 
stach starego systemu i o zaopatrzenia wdów, 
lecz co do tego toczą się jeszcze rokowania 
pomiędzy referentem komisyi p. K. H. Wol- 
fem a Rządem, w których to rokowaniach 
idzie o polepszenie doli pensyonistów stare- 
go systemu. 

W ciągu sesyi przed Zielonemi SŚwiąt- 
kami odbędzie się zapewne niewiele tylko 
posiedzeń plenarnych, za to tem gorliwiej 
pracować będą mogły komisye, zwłaszeza bu- 


żonę, musi być przygotowany na najstra- 
szniejsze SA 

— 0, tak! — zanważył leśniczy — tak 
się działo od początku świata i nie nie za- 
powiada, by się to skończyć miało... Prze- 
cież kobiety nie mogą być wszystkie brzyd- 
kie..... 

— Oczywiście. To też głupi są ci mę- 
żowie, którzy wierzą zaraz plotkom i wypra- 
wiają sceny... Rozumiesz mnie ?..... 

Leśniczy nie rozumiał bynajmniej i nie 
mógł się domyśleć do czego to wszystko 
zmierza. Odpowiedział jednakże: 

— Rozumiem... 

; — Otóż ja postępuję zupełnie inaczej. 
Świat chec plotkować? Dobrze, niech sobie 
plotkuje, niech się bawi. Chee drwić ze 
mnie, niech sobie drwi! Ja chcę zachować 
mój spokój... 

Idąc, Rinaudin rozbijał laską grudy zie- 
mi, które leżały na drodze. Nie odpowiadał 
nic, a Boisselle zadawał sobie pytanie: 

— Wie on, czy nie wie o niczem? 

—- Ale co mnie najwięcej nubawiło — 
dorzucił po chwili — że mówią, jakobyś 
służył za pośrednika... nosił listy l... 

Leśniczy się zatrzymał, Poczuł szum 
w uszach. 

— Mówią tak? Mówią tak?.. — wy- 
jąkał głosem stłamionym. A to łotry! Oni 
ośmielają się tak oczerniać uczciwego czło- 
wieka ! 

— Nie oburzaj się, skoro widzisz, że 
ja się z tego śmieję? Przecież ja najbardziej 
tu jestem interesowany ! 

— Nie przeczę — przerwał leśniczy -- 
ale gdyby pan był temu uwierzył, groziłoby 
mi wydalenie, utrata chleba... Cała rodzina 
w nędzy! Chciałbym wiedzieć, kto są ci ło- 
trzy... Wściekli się, poszaleli, czy eo? Pan 
się śmieje, to dobrze! Ale bądź co bądź, że- 
by się ośmielić tak panią spotwarzać.... 

Boisselle uszu nadstawił. 

— Pau dobrze robi; w takich spra- 
wach, aby uwierzyć, trzeba się przekonać 
naocznie... Gdyby we wszystkich pałacach, 
gdzie przebywają myśliwi, miały się zaraz 
dziać takie rzeczy, nie byłoby chyba takie- 
go, który byłby od nich wolny... Ale prze- 
cież to niegodziwość takie gadanie, — to 
prawdziwe nieszczęście ! 

Leśniczy pod wpływem zdumienia sta- 
wał się gadatliwy, a Boisselle słuchał z na- 
tężoną uwagą. Uderzyło go to, że gdy on 
nic jeszcze nie powiedział, o co właściwie 
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chodziło, leśniczy wspomniał o „myśliwym“, 
Dlaczego właśnie myśliwy, nie kto inny? 

A zatem on coś wiedział. Zamilezał 
wprawdzie nazwisko, lecz niewątpliwie miał 
Rugera na myśli. 

Czyż Karolowi, już podrażnionemu, po- 
trzeba było więcej, aby mu wpoić przekona- 
nie. że „o tem* cały świat już wiedział. 

Chwilę szli obaj w miłczeniu, pogrążeni 
w zadumie, 

Wreszcie Rinaudin podrapał się w gło- 
wę i rzekł: 

— To, co mi pan powiedział, obudziło 
we mnie wielki niepokój. Iodtąd ciągle będę 
się zapytywał sam siebie, czy też pan nie ma 
jakiej ukrytej myśli? Czy nie przypuszcza 
istotnie, że ja móglbym być zdolny do podo- 
bnej nikezemności? I to jeszcze za pieniądze ! 
O, jabym takiego chleba nie jadł. 

— Glupi jesteś! Przecież powiedzialem 
ci, że nie przykładam wagi do takich plotek. 
Qzyż ci to nie wystarcza? . Ozyżbyś przypu- 
szczał, że ja mógłbym powątpiewać o cnocie 
kobiety, która nosi moje nazwisko? Ty wiesz, 
Że u nas poczucie honoru przechodziło z po- 
kolenia na pokolenie i żadna nigdy skaza nie 
spadła na nas... 

Wzruszenie głos mu tłumiło. Zatrzymał 
się chwilę, usiłując ukryć je przed sługą. Do- 
rzucił tonem ostrym : 

— Gdy mężczyzna przekona się o nie- 
wierności żony, jedna mu tylko rzecz pozo- 
staje: strzelić w łeb łotrowi, który mu skradł 
spokój. 

Leśniczy podniósł głowę i nastroszył 
wasa. 

Od początku tej rozmowy nie spojrzał 
ani razu na swego pana, lecz coraz bardziej 
te jego tak ranne odwiedziny wydawały mu 
się dziwnemi. 

Na ostatnie słowa odpowiedział głosem 
stłumionym, jakby sam do siebie: 

— Aby tak postąpić, potrzebaby mieć 
pewność, zupełną pewność, bo przecież życie 
ezłowieka ma większą wartość, niż naprzykład 
życie psa... To wymaga rozwagi. Mieć czyjąś 
śmierć na sumieniu, to musi być ciężar zbyt 
trudny do dźwigania. Gdyby ci wszyscy, lub 
te wszystkie, na których padło podejrzenie, 
mieli ginąć, nie wystarczyłoby wkrótce emen- 
tarzy na grzebanie trupów... 

Boisselle nie słuchał. Cóż go wreszcie 
obchodzić mogło takie lub inne rezonowanie 
tego prostaka. On chciał tylko wydobyć z 
niego jakikolwiek dowód, któryby mógł wzmo- 
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dżetowa, drożyźniana, ubezpieczenia spot? 
cznego, regulaminowa i t. d fje 

Prezes chrześciańsko społecznego Mi 
dnoczenia, dr. Gessmann, odbył wczoraj Tar: 
ferencyę z P. Prezydentem Ministrów 
Bienerthem. Bo 

Prezydent Izby dr. Pattai po konfere 
cyi z P. Prezesem gabinetu wjechał Jii 
szcze na dni kilka z powrotem do Battag 
pod Padwa. 

X 

Z Wiednia donoszą : Chrześciańsko-8h7 
teczne Zjednoczenie odkędzie posiedzenie ' 
14 b, m. w poludnie. 

Parlamentarna komisya Unii 58:0V 
skiej tuż przed zebraniem się Rady patí z 
poweźmie decyzyę w sprawie przedłożenie 
pożyczce. ; 

Poseł dr. Sustersicz w interviewić gr 
pewnym dziennikarzem oświadczył, Ze (AB 
sunki obu klubów południowo-słowiańske 
są bardzo naprężone. Brak wzajemnego % 
fania. - aka 

Dr. Sustersicz cznł się w obowia 


towiań” 


7 3 po A : g” 
podać to do wiadomosci publicznej, aby P 
żniej nie było sensacyą, jeżeli z tego R 


» 0 z ron” 
preżonego stosunku wynikną polityczne ko 


sekwencye. 

Hlas Naroda zaprzecza. doniesie aj 
jakoby po Swiętach Zielonych zwołany uż 
być Sejm czeski. Zarmiaru tego miano en 
komo zaniechać z powodu obronnej postai.. 
Niemców. Wedle tej informacyi, Sejm 02e% 
miałby zebrać się dopiero w jesieni. 

* z 

Klub chrześciańsko - społeczny w W 
deńskiej Radzie miejskiej wszystkimi goa 
mi przeciw 4 dezygnował wiceburmistrza z: 
Neumayera na burmistrza m. Wiednia. Wi” 
bór odbędzie się dnia 22 b. m. Następm”” 
klub wykluczył ze swego groma członka wy 
działu miejskiego Hrabę i uchwalił, iż człon” 
kowie klubu mogą wnieść przeciw p. H rabie 
skargę o obrazę czci. 7 

Lathhaus Corr. donosi, że przewodni” 
czący klubu chrześciańsko-społecznego W Ra 
dzie miejskiej, ezłonek wydziału miejskieg” 
Wessely, odczytał list P. Ministra handlu pe 
Weiskirchnera, bawiącego w Dalmacyi 7 
podróży inspekcyjnej. W liście tym dr. WE 
kirchner oświadcza, że gotów jest spełnić te 
stament Luegera i przyjąć godność buen” 
strza m. Wiednia, ale ważne interesy stro” 
nietwa chrześciańsko-społeczn ego wymagaj”% 
aby on pozostał jeszcze w Radzie Koron 
Dziś nie mógłby ustąpić ze swego stanowi: 
ska bez szkody dla interesów partyi i dla” 
tego prosi, aby bezpośrednim następcą LU 


nion 


enić palące go podejrzenia. Przerwał wię” 
niecierpliwie. m... 

-— Dość już o tych głupstwach! —OLOM, 
łem zajść aż do tego miejsca, bo ztąd wid? 
główną część Parioles. Chcę, aby w zasi 
mojej nieobecności wszystkie grunty ztąd w 
doczne obwiedzione były żywopłotami... on 
widzisz ten szereg brzóz na granicy se: 
folwarków, — kilka z nich jest uschnięty*; 
trzeba je zrąbać,.. a nowe zasadzić. Czy | 
twego pomocnika, Marcina, jesteś zadowo 
lony ? 

— Nie bardzo... 

— Jeżeli nie wykonywa ściśle two” 
poleceń, upoważniam cię, abyś od jesien! o. 
odprawił i postarał się o innego. Przed W 
jazdem zostawię ci mój adres. Co niedzić 
pisać do mnie będziesz, donosząc o w82)" 
kiem, coby mnie interesować mogło, to ma 
czy nie tylko o gospodarstwie, lecz i o temh 
co się w całej okolicy dzieje... 

— Będę donosił o wszystkiem. 
myśli długo zabawić? £ 

— Nie mogę ci dać stanowczej od 
wiedzi, bo sam jeszcze tego nie wiem. * 
leży to od bardzo wielu okoliczności 28 
dnych obecnie do przewidzenia. Nie zaWS 
w życiu można postępować wodle swo” 
chęci... 

Wracając rozmawiali już tylko 0 
wach gospodarskich. Zatrzymali się prze 
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śniczówką, nie 
— Możesz nie opowiadać swojej Lo 
o naszej rozmowie — rzekł Boisselle. — “i 


biety mają często język za długi, a wyd” 
Źnię zbyt żywą. F 

— Niech pan będzie spokojny... Rina 
din wie przecież, że są rzeczy, które p0 
stać winny między mężczyznami w 
mnicy... 

— (0 prawda 
to ja ci nic nowego nie powiedziałem; 
zumiałem, że ty już wiesz o co idzie... 

— Oczywiście! gdy się jest żonaty!” 
się rozumie to dobrze... A 

— Zatem bywaj zdrów, a pamiętaj R 
sać regularnie... > 

— Może być pan najzupełniej o W8% 
stko spokojny... 

Na tem się rozstali. 


ro 


D O ZA 
— zastrzegł się Karol < 
c gr0 


(Ciag dalszy nastąpi). 


$era wybrano inna osobe, a on przyrzeka jej 
Jak największe, szczere poparcie. 


1 


Jako charakterystyke przykrych stosun- 
tów finansowych, w jakie popadły Czechy, 
należy zapisać następującą wiadomość z Pra- 
ki: Wydzial krajowy uchwalił na wczoraj- 
Szen: posiedzeniu zawiadomić Radę szkolną 
krajową. że żądania nauczycieli, o ile nie ty- 
Czą się rokowań. toczących się między Wydzia- 
lem krajowym a Rządem, względnie nie na- 
eżą do kompetencyi Sejmu, ze względu na 
krytyczny stan finansów krajowych nie będą 
Wcale brane pod rozwagę. Wydział krajowy 
brosi Radę szkolną krajową, aby prośby te, 
lapływające w nieprzebranem mnóstwie nie 
Przysyłała do Wydziału krajowego. 


Z Persyi. 


(tr) Ciągla obecność wojsk rossyjskich 
w Persyi z jednej. a zupełny brak funduszów 
Na pokrycie choćby najnaglejszych potrzeb 
państwa. z erugiej stony, oto dwie sprawy, któ- 
remi obecnie zajmuje się wylącznie parlament i 
rząd perski. W parlamencie posłowie rady- 
“alni, poparci także przez inne grupy poli- 
tyczne, wystąpili z ostrą interpelacyą, w któ- 
rej żądali wyjaśnień co do poczynionych za- 
rządzeń w celu odwołania wojsk rossyjskich 
Z Persyi. Tego odwołania oczekiwano zaraz 
po otwarciu nowego perlamentu, a nawet w 
Izbie odczytano oficyalny telegram z Peters- 
huga, przyrzekający, że to odwołanie w naj- 
bliższej przyszłości nastąpi. Tymezasem je- 
duak wiadomo. że liczba wojsk rossyjskich zo- 
stała powiększona, wojska te przeciągają swo- 
bodnie z miejsca na miejsce, że podkopują 
wszelki ruch handlowy i przemysłowy i 
wprost uniemożliwiają uporządkowanie we- 
wiiętrznych stosunków, bo ilekroć zabiera 
się rząd nieco energiczniej do poskromienia 
band rozbójniczych, nagła interwencya wojsk 
tossyjskich natychmiast przeszkodzi podjętej 
W tym kierunku akeyi. Interpelanci zażądali 
przeto, aby minister spraw zagranicznych 
brzez swego posła w Petersburgu przedsta- 
Wil konieczną potrzehę wycofania wojsk ros- 
syjskich z Persyi i domagał się w tej mie- 
rze kategorycznej odpowiedzi, a jeśli ta nie 
będzie zadowalająca. aby z takiem samem 
zapytaniem zwrócił się do Londynu, gdyż 
rząd angielski w swoim czasie poręczył ta- 
(że ze swej strony spełnienie przyrzeczeń 
rossyjskich. 

Odpowiedź rządu na tę interpelacyę 
brzmiała niejasno i wymijająco. Podsekretarz 
stanu Sageth nl Molk oświadczył, że w tej 
sprawie poczyniono już odpowiednie kroki. 
kossyjski posel w Teheranie jest również 
Przekonany, że obecność wojsk rossyjskich 
Wywołuje zaniepokojenie w kraju i wyraził 
nadzieje, że wszystkie wojska rossyjskie o- 
puszczą wkrótce Persyę zwłaszcza, że część 
ich już powróciła do Rossyl. W dyskusyi 
zahral także głos minister spraw zagrani- 
tanyeli, który ograniczył się tylko do oświad- 
czenia, że rząd zastanowi się nad ponowie- 
niem kroków co do wycofania wojsk ros- 
syjskieh. 

Oświadczenie to nie zadowoliło Izby, a 
niektórzy posłowie nie wahalı się wprost za- 
rzucać rządowi, że na szkodę kraju pozostaje 
W porozumieniu z Rossyą. Wniosek, aby mi- 
bistrowi pozostawić tydzień czasu do poczy- 
nienia przedstawień w Petersburgu i do zda- 
nia sprawy Izbie, został odrzucony znaczną 
Większością głosów. Wówczas postawiono dru- 
8! wniosek tej treści: „Parlament wysłucha- 
Wszy oświadczeń ministra spraw zagrani- 
cznych. odpiera je z ubolewaniem i przecho- 
dzi do porządku dziennego“. Wniosek ten zo- 
stał prawie jednomyślnie uchwalony, poczem 
Jeden z posłów jeszcze raz wezwał rząd, aby 
Zażądał natychmiastowego wycofania wojsk 
Tosgyjskich, a minister spraw zagranicznych 
Brzyrzekł, że to uczyni. Przyrzeczenia jednak 
swego nie mógł widocznie dotrzymać i wsku- 
tek tego ustąpił ze swego stanowiska, na 
które powołany został Moaven ed Dauleh, 
dotychczasowy posel w Rzymie. Dlaczego ta 
zmiana tak nagle nastąpiła, to wyjaśnia ko- 
respondent Koeln. Zty. z Teheranu, który 
onosi, że zanim rząd perski mógł wystąpić 
W Petersburgu z jakiemikolwiek przedstawie- 
Mami, otrzymał oficyalną notę, w której po- 
bel rossyjski oświadcza, iż nad kwestyą wy- 
Cofania wojsk rossyjskich z Persyi nie może 
Wogóle wdawać się w żadną dyskusyę. Wobec 
ego powinien był właściwie cały gabinet 
bodać się do dymisyi, ale na szczęście, jak 
dodaje korespondent, opinia publiczna nie 
lalegala na to ustąpienie, którego następ- 
Stwem musiałoby być ohjęcie steru rządów 
Przez ultraradykalistów, a nie nalegala dla- 
lego, bo nagle wysnnęła się na pierwszy plan 
l zajęła powszechną uwagę obecnie najbar- 
dziej aktualna i nagląca kwestya zaciągnięcia 
Wielkiej pożyczki państwowej. 

Z Londynu i z Petersburga przesłano 
Wreszcje rządowi warunki, pod którymi mia- 
by być pożyczka udzielona. Okazało się, że 

runki te są bardzo twarde, bo wedlug nich 
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finanse państwa perskiego miałyby być pod- 
dane obcej kontroli, a nadto zażądano. aby 
z przyznać się mającej pożyczki pokryte zo- 
stały wszystkie zaciągnięte przez rząd perski 
dlugi bankowe. Wiadomość o tych warun- 
kach wywolala w kraju silne wzburzenie 
przeciw Rossyi i Anglii, a 200 kupców per- 
skich wręczyło rządowi protest przeciw przy- 
jęciu tak poniżających i uciążliwych warun- 
ków, przyczem oświadczyli oni, iż wprawdzie 
bezpośrednio nie mogą ofiarować rządowi po- 
trzebnej gotówki, ale zgodzą się na nałoże- 
nie nowych podatków, które zahezpieczą zna- 
czne zasiłki skarbowi państwa. 

Równocześnie nadeszła do Teheranu 
wiadomość. według której pewne niemieckie 
koła finansowe byłyby skłonne przyjść z pie- 
niężną pomocą państwu perskiemu, jeśli ofia- 
rowane im będą odpowiednie gwarancye i 
przyrzeczone pomyślne koncesye. Wiadomość 
ta wywołała widoczny popłoch, szczególnie w 
Londynie, a Times wystąpił natychmiast z 
długim artykułem, zwalczajacym namiętnie 
wszelką finansową interwencyę Niemiec w 
Persyi. W artykule wskazano, iż tego rodza- 
ju interesy, po za którymi stoi widocznie 
Bank niemiecki, nie mogłyby być podejmo- 
wane bez przyzwolenia niemieckiego urzędu 
spraw zagranicznych, a przez to nabiera cała 
sprawa charakteru międzynarodowego. Dzien- 
nik stwierdza dalej, że zarówno Nordd. Allg. 
Zig., jak i ks. Buelow jeszcze przed rokiem 
wyraznie oświadczyli, że Niemcy nie mają 
żadnych politycznych celów w Persyi i ogra- 
niczają się tam jedynie tylko do polityki 
„otwartych drzwi“. Jeśli więc w polityce tej 
ze strony niemieckiej zaszła jaka zmiana, to 
rząd perski powinien dokładnie zbadać pro- 
pozycye niemieckie i zastanowić się nad głę- 
boko sięgającemi następstwami, jakie one za 
sobą nieuchronnie pociągną. Zresztą, dodaje 
Times, rzeczą wielkiej wagi byłoby wyjaśnie- 
nie natury tych koncesyj, o jakich wspomi- 
nają finansowe koła niemieckie. Idzie tu za- 
pewne o koncesye kolejowe. Wiadomo je- 
dnak, że prawo budowania kolei żelaznych 
na północy Persyi zastrzegła sobie Rossya, 
a na południu Anglia, co wyraźnie stwier- 
dzone zostało w mowie lorda Lansdowne w 
maju 1908, a zgodne z treścią tej mowy sta- 
nowisko zajął Grey w depeszy wystosowąnej 
do ambasadora Nicholsona w d. 29 sierpnia 
1907 r. Artykuł Timesa kończy się radą 
zwróconą do rządu perskiego, aby gwaran- 
eye, jakie musi dać przy zaciągnięciu poży- 
czki, dał raczej „obu swoim wielkim sąsia- 
dom*, z którymi pozostaje dotąd w ciągłych 
finansowych i politycznych stosunkach, aniżeli 
finansistom odległego mocarstwa. 

Nie wiakomo, czy rząd perski usłucha 
tej rady. Londyński korespondent barlińskie- 
go Tagebłattu utrzymuje, że warunki rossyj- 
sko-angielskiej pożyczki zostaną z pewnością 
odrzucone. Z innej jednak strony donoszą, że 
jakkolwiek bawi obecnie w Teheranie repre- 
zentant Banku niemieckiego, to jednak rząd 
perski bezpośrednio z nim nie konforuje, lecz 
prowadzi dotąd wyłącznie dalsze układy z 
Rossyą i Anglią. Być może, źe interwencya 
finansistów niemieckich wpłynie na złago- 
dzenie przedłożonych przez te państwa wa- 
runków pożyczki, ale ostatecznie im zostanie 
powierzone sfinansowanie pożyczki. Nie może 
bowiem ulegać żadnej wątpliwości, że Anglia 
i Rossya dołożą wszelkich możliwych starań 
i zabiegów, aby żadnem obcem współzawo- 
dnictwem nie została skrępowana lub spara- 
liżowana ich systematyczna i konsekwentnie 
prowadzona akcya, która ma Persyę uczynić 
finansowo i politycznie od nich zależną i w 
ten sposób przygotować podstawę do ich dal- 
szych i trwałych zdobyczy terytoryalnych w 
tym kraju. 


KRONIKA. 


Lwów, © kwietnia, 


— Kalendarz. 
Piątek (8 kwietnia) : 
Dyonizego b. — Radosława. — Sobor 


Hawr. 
Wschód słońca o godzinie 4:49 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:06 po południu. 


— JE. Agenor hr. Gołuchowski, b. 
Minister spraw zagranieznych, bawiący w Biar- 
ritz, był w tych dniach zaproszony na śnia- 
danie do króla Kdwarda angielskiego, który, 
jak wiadomo, również tam przebywa dla pora- 
towania zdrowia. 

— (2) Z kolei państwowych. W okręgu 
dyrekcyi lwowskiej przyjęty został Edward 
Strohal jako adjunkt budownictwa i przydzie- 
lony do oddziału dla budowy i utrzymania ko- 
lei w dyrckcyi we Lwowie, a Stanislaw So- 
botka jako asystent budownietwa dla sekcyi 
konserwacyi w Brodach, 

Przeniesieni zostali: adjunkt Alfred Strauss 
z Jarosławia do Ustrzyk, jako kasyer towarowy, 
adjunkt Emil Sługoeki z Ustrzyk do Przemy- 
gla, oraz asystent Stanisław Galin z Tarnopola 
do Łańcuta ; 
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Zamianowani zostali aspirantami, pez- 
płatni wolontaryusze: Romuald Sernieki i Jé- 
zef Adamowicz we Lwowict. 


Nakoniec zamianowani zostali naczelni- 
kami urzędów stacyjnych: oficyał Ludwik Le- 
chowiecz w Starym Samborze, dla Mościsk, a 
adjunkt Antoni Bieńczewski w Łańcucie, dla 
Ożydowa. 

— Mianowania. Wydział krajowy za- 
mianował w oddziale kolejowym wicesekretarza 
Bolesława OCzołowskiego sekretarzem w VII kla- 
sie rangi, a koncypistę Aleksandra Biskupskiego, 
adjunktem konceptowym w IX kl. rangi. 

— Uroczyste pożegnanie ustępującego 
Prezydenta dyrekcyi poczt i telegrafów p. Jana 
Lubicz Seferowiczn odbędzie się w sobotę, 9 
b. m., powitanie zaś nowego Prezydenta p. Ry- 
szarda Wopaterniego przez ogół urzędników 
pocztowych w poniedziałek, 11 b. m. 

— Z Towarzystwa prawniczego. W pią- 
tek, dnia 8 b. m., odbędzie się w lokalu To- 
warzystwa (ul. Teatralna 13 sąd krajowy eyw. 
I p. drzwi 14), o godzinie pół do 7 wieczorem 
pogadanka „O potrzebie ochrony prawnej, jako 
wymogu skutecznego wyroku“. Referent adw. 
dr. M. Allerhand. 

— Nłużba zdrowia w mieście Lwowie. 
Lekarzy praktykujących jest obecnie we Lwo- 
wie 864, t. zw. patronów chirurgów 8, lekarzy 
weterynaryjnych 36. Aptek posiada Lwów 21, 
magistrów farmacyi 94, techników dentystycz- 
nych 19, akuszerek 864, oraz 17 dozorców i 
13 dozorczyń chorych. 

W 500 rocznicę bitwy pod Grunwal- 
dem urządza „Sokół-Macierz* uroczysty wie- 
czór w niedzielę, dnia 17 b. m. 

Wstępne słowo wypowie dyrektor Majer- 
ski. Na zakończenie odegrany zostanie ustęp z 
dramatu Adama Asnyka „Kiejstut", 

— Z kasyna miejskiego. We czwartek, 
14 b. m., o godzinie 4 wieczorem 
Bohdana Krzysztofowicza „O rodzimym prze- 
myśle“ z obrazami świetlnymi. Wstęp wolny, 
goście mile widziani. 

— Nubwencya miejska dla Towarzy- 
stwa ratnnkowego. Na ostatniem posiedzeniu 


miejskiej komisyi zdrowotnej uchwalono przedło- 


żyć Reprezentacyi miasta wniosek o podwyższe- 
nie dotacyi gminy dla Towarzystwa xatunko- 
wego o 2500 kor. rocznie i dostarczenie mu 
trzeciej pary koni. Ze względu jednak na to, 
że gmina pokrywa połowę ogólnej sumy wy- 
datków na pogotowie ratunkowe, uchwalono 
domagać się nowej zmiany statutu Towarzy- 
stwa ratunkowego w tym kierunku, aby za- 
pewnić gminie stanowczy wpływ na całą go- 
spodarkę Towarzystwa, a to przez przyznanie 
gminie prawa delegowania do zarządu Towa- 
rzystwa połowy ogólnej liczby członków, tu- 
dzież mandatu wiceprezesa. 


— Towarzystwo kolonij leczniczych 
dla dzieci. Wydział Tow. zawiadamia, że po- 
danie do kolonii leczniczej w Rymanowie na 
czas od 8JVIT do 15 VIII należy wnosić do 
biura Tow. (ul. św. Mikołaja 1. 21) najdalej 
do 10 maja. Do kolonii mogą być przyjęte 
dzieci płci obojej, nie posiadające żadnych ran 
wymagających szpitalnego traktowania, ani 
żadnych infekcyjnych chorób. Wydział przyj- 
muje dzieci biedne bezpłatnie, a zamożniejsze 
za opłatą 100 kor. lub 60 kor. © przyjęcie do 
kolonii mogą się ubiegać dzieci z całego kraju. 
Do dodania załączyć należy: 1 metrykę chrztu, 
2 dokładne świadectwo lekarskie, 8 świadectwo 
ubóstwa, 4 świadectwo szkolne, względnie po- 
świadczenie kierownika szkoły o chwalebnem 
zachowaniu się dziecka, 5 znaczki pocztowe za 
70 hal. na koszta odesłania dokumentów. Po- 
dania wniesione po terminie nie będą przyj- 
mowane. Biuro kolonii otwarte w czwartki od 
12 — 1 po południu. 

— Towarzystwo opieki nad Interna- 
tem im. G. Piramowicza dla uczniów se- 
minarynm nauczycielskiego we Lwowie 
odbędzie walne zgromadzenie w poniedziałek, 
dnia 11 b. m., 6 g. pół do 6 po południu w 
budynku własnym przy ul. Leona Sapiehy 1. 57. 

W razie braku kompletu odbędzie się na- 
stępne walne zgromadzenie tego samego dnia 
o godz. 6 po południu. 

A Zgubiono: w uliey św. Mikolaja 

zieloną kamizelkę. 
ZA Jmikla bez śladu. Ośmnastoletnia 
Helena Jazlowiecka, służąca u dr. Stanisława 
Warmskiego, wydaliwszy się onegdaj po połu- 
dniu z domu swego służhodawey, znikła od 
tego czasn bez śladu. 

Jazłowiecka jest blondyna i ubrana hyła 
w kostium stalowego koloru i kapelusz z ró- 
żami. J 

ZA Nieostrożna jazda. Na placu Gołu- 
chowskiego przejechał wczoraj samochód nr. 
948 S. przechodzącą tamtędy Sarę Oster i zra- 
ni? jej dotkliwie prawa nogę. 

A Kronika policyjna. Na strych real- 
ności przy ul. Asnyka l. 5 włamali się zło- 
dzieje i skradli znaczną ilość bielizny kapita- 
nowi 80 pp., p. Stanisławowi Bastgenowi. 

Z pak stojących na dziedzińcu realności 
przy ul. Rzeźni l. 8 skradziono kupcowi Ben- 
jaminowi Halpernowi znaczną ilość mydła. 

|. Bercie Willnerowcj skradziono z kic- 
szeni płaszcza pulates, zawierający 80 kor. 


odczyt p.. 


Z komórki, znajdującej się w realności 
przy ul. Janowskiej, 1. 60 skradziono zamie- 
szkałemu tam Chaimowi Buchmanowi kilka kur 
i małego prosiaka. 

ZA Wypadek na budowie. Na budo- 
wie przy ul. Zyblikiewieza l. 24 a) urwał się 
wczoraj po południu kawał ziemi, kopanej pod 
fundamenty i zasypał parę koni, zaprzężonych 
do wozu. Robotnicy jednak wczas odkopali za- 
sypane zwierzęta. 

ZA Fabrykantka aniołków. Policyi tu- 
tejszej doniesiono, że zamieszkała w realności 
przy ul. Kordeckiego 1. 49 Parania Pinakowa 
zawodowo trudni się „fabrykacyą aniołków“. 
Bierze mianowicie na wychowanie niemowlęta, 
a następnie je głodzi. Przed dwoma dniami 
zmarł u niej trzymiesięczny chłopczyk, dwoje 
zaś innych niemowląt, które Pinakowa ma je- 
szcze na wychowaniu, są tak wynędzniałe, iż 
w razie dalszego złego odżywiania czeka ich 
również śmierć. Policya wdrożyła w tej spra- 
wie dochodzenia. 

ZA Handlarze żywym towarem. Wło- 
ścianin w Beresteczku, Mykita Koroleńko, do- 
niósł dziś w drodze telegraficznej tutejszej po- 
licyi, że dwu handlarzy żywym towarem wy- 
wiozło ztamtąd jego 16 lemią córkę Annę. — 
Wszyscy troje mieli wyjechać w kierunku do 
Lwowa. 


(^A) Z Izby sądowej. W poniedziałek, 
11 b. m., rozpoczynają się posiedzenia drugiej 
kadencyi przysięgłych rozprawą na cztery dni 
rozpisaną przeciw dr. Zdzisławowi Staneckie- 
mu, oskarżonemu przez pp. Schleyenów o obra- 
zę czci. W dalszym ciągu rozpisane zostały na- 
stępujące rozprawy: Dnia 15 b. m. przeciw 
Jakóbowi Eilemu o oszustwo. Dnia 18 przeciw 
Judzie Buchwaldowi, Dorze Buchwaldowej, Ma- 
ksowi Lewinowi i Chanie Engel, o oszustwo. 
D. 23 przeciw Władysławowi Komarzyńskiemu 
o zabójstwo. D. 25 przeciw Katarzynie Pisa- 
rowskiej o morderstwo. Dnia 2% przesiw Ja- 
nowi Gniewkowi o zabójstwo i przeciw Annie 
Kucharskiej o oszustwo. D. 28 przeciw Fran- 
ciszkowi Majdanowi i tow. o kradzież. D. 30 
przeciw Maryi Hipnarowiezowej o zabójstwo. 
D. 3 maja przeciw Franciszkowi Budzińskie- 
mu o kradzież. D. 4 maja przeciw Seńkowi 
Andresowi o kradzież i przeciw Franciszkowi 
Tule o zgwałcenie. 

(ZN) Samobójstwo. W realności przy 
ul. Andrzeja Gołąba 1. 12 strzelił dziś o godz. 
4 rano do siebie z rewolweru w okolicę serca 
28-letni Antoni Hipolit Zaremba, słuchacz Aka- 
demii weterynaryi, syn profesora gimnazyal- 
nego w Kołomyi. Pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego odwiozło go w stanie beznadziej- 
nym do szpitala powszechnego, gdzie w trzy 
godziny później zakończył życie. 

Samobójca pozostawił zapieczętowane listy 
do matki i kolegów, oraz kartkę, w której 
zwraca się do kolegów z prośbą, by zwłoki 
jego pozostawiono na miejseu aż do przyjazdu 
rodziców i dano mu do trumny dużo kwiatów, 
które w swem życiu bardzo lubił. 

Przyczyna samobójstwa na razie nieznana. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Ludwika Jeanin, w 98 r. życia; Aleksan- 
der Ziemiański, woźny sądu kraj., w 58 roku 
życia; Apolonia Dogiełło, żona funkcyonaryusza 
kolei państw., w 86 r. życia; Franciszka Lau- 
renesikowa, wdowa po konduktorze kolejowym, 
w 54 r. życia; Marya Sieińska, żona nauczy- 
ciela szkół ludowych, w 84 r. z; 

w Krakowie, dr. Teqfil Tyszecki, lekarz, 
b. naczelnik „Sokoła“ krakowskiego, w 44 r. 
życia; Salomea z Rabskich Bandrowska, wdowa 
po właścicielu dóbr, w 86 r. życia; Marya ze 
Stupniekich Pększycowa, żona nauczyciela szkoły 
wydziałowej, w 52 r. życia; Alfons Karpiński, 
umer. sędzia powiatowy, w 68 r. życia; 

w Jarosławiu, Antoni Janik, profesor tam- 
tejszego gimnazyum, w 60 r. życia; 

w Krzeszowicach, Antonina ze Szczepań- 
skich Cielińska, żona starszego strażnika straży 
skarbowej, w 85 r. życia; 

w Śniatynie, Mikołaj Tymiak, kancelista 
Rady powiatowej ; 

— Wiadomości krakowskie. Starostwo 
w Horodence zawiadomiło tutejszą policyę, że 
w związku ze sprawą aresztowanego agenta 
emigracyjnego, Feldmana, zamknięto dwie agen- 
cye w Horodence, wyzyskujące wychodźców. 

Za kaucyą 20.000 kor. wypuszczono na 
wolną stopę Zygmunta Szapirę z Podgórza, n- 
wiezionego z powodu oszustw spirytusowych. 

Sekcya skarbowa Rady miejskiej uchwa- 
liła wnioski co do wysokości i sposobu pokry- 
cia kosztów obchodu Grunwaldzkiego. 

Od półtora roku toczą się rokowania za- 
rządu miasta z Towarzystwem tramwayowem 
w sprawie wykupna tramwayn krakowskiego 
przez gminę i zdaje się, doprowadziły do po- 
myślnego rezultatu. Stanął uklad przedwstępuy, 
na podstawie którego syndykat akcyonaryuszy 
przedłożyć ma do dni 14 prezydentowi miasta 
ostateczną ofertę, W razie pomyślnego zała- 
twienia sprawy, tramway przeszedłby jeszcze 
w roku bieżącym w ręce miasta, a budowa no- 
wych linij mogłaby się rozpocząć z wiosną ro- 
ku przyszłego. 

Skutkiem uchwały Rady miejskiej, do- 
magającej się reformy taryfy akcyzowej w celu 
uwolnienia od opłaty artykułów codziennego 
pożywienia i opału. oraz tłuszczów, potrzebnych 


do celów przemysłowych, oraz skutkiem posta- 
nowionego przez Rząd rozszerzenia rejonu akcy- 
zowego do granie miasta, przez co również ro- 
gatki mytnicze przesunięte będą do nowej linii 
akcyzowej — odbyła się w dniach 5 i 6 b. m. 
pod przewodnictwem st. radey skarbu Jossego 
przy udziale przedstawicieli gminy, powiato- 
wej dyrekcyi skarbu, dyrekcyi kolei państwo- 
wych i Północnej, oraz inżyniera wojskowego, 
komisya obehodowa celem oznaczenia rejonu 
akcyzowego. Nowa linia akcyzowa najpóźniej 
z końcem b. r. wejdzie w życie. 

— Aresztowanie pijawki emigracyj- 
nej. Polieya krakowska aresztowała — jak to 
już pokrótce doniosła wczoraj depesza — 28- 
letniego Jakóba Feldmana z Podwołoczysk, za- 
mieszkałego stale w Buczaczu, .przychwyconego 
na wyzyskiwaniu wychodźeów do Ameryki. Feld- 
man pełnił obowiązki pośrednika między agen- 
cyami emigracyjnemi a wychodźcami i otrzy- 
mywał za głowę po 10 kor. Widocznie atoli 
uważał to wynagrodzenie za małe dla siebie i 
wyzyskiwał wychodźców na własną rękę. Wczo- 
raj z okolice Buczacza przybyły dwie grupy wy- 
chodźców, razem 85 osób. Według przeprowa- 
dzonych przez policyę dochodzeń, Feldman po- 
brał od tych ludzi 800 koron, razem więc wziął 
od tych 85 ludzi 1850 kor. Jedna z tych grup 
wyjechała już z Krakowa, drugiej, złożonej z 
11 ludzi, zwrócono szkodę z pieniędzy w kwo- 
cie 3000 kor., znalezionych przy Feldmanie. 
Aresztowanego odstawiono do sądu krajowego 
karnego i wdrożono dochodzenia co do jego 
praktyk oszukańczych na szkodę wychodźców. 

— Ofiara własnej nieostrożności. Na 
pierwszem piętrze w domu przy ul. Kałwaryj- 
skiej pod 1. 23 w Podgórzu czyściła we wto- 
rek okna 38-letnia stróżka Rozalia Badylakowa, 
nie przywiązana pasem bezpieczeństwa. Wychy- 
liwszy się na zewnątrz, straciła równowagę i 
upadła na chodnik, uderzając głową o kamie- 
nie tak nieszczęśliwie, że doznała złamania ko- 
ści czołowej i złamania lewej ręki. Umierającą 
już odwiozło Pogotowie do szpitala, gdzie zmarła 
niebawem. Zmarła osierociła kilkoro małych 
dzieci. 

— Katastrofa w kopalni. W szybie 
„Teklenburg* w Bytomiu zawaliło się ruszto- 
wanie Pięciu murarzy odniosło ciężkie rany. 
Jeden z nich zginął na miejseu, dwu zaś u- 
marło po przewiezieniu ich do szpitala. 

— Pożar lasów. Ogromne lasy, należące 
do miasta Szathmar Nemethy, stoją w płomie- 
niach. Ogień wybuchł wczoraj i szerzy się z 
niesłychaną szybkością. Szkody są ogromne. 

— Zagrzebski proces o zdradę sta- 
nu. Obaj główni oskarżeni w procesie o zdra- 
dę stanu, Adam i Waleryan Pribicewieze, wo- 
bee zniesienia wyroku wypuszczeni zostali wezo- 
raj wieczorem na wolną stopę. Reszta oskarżo- 
nych, jak wiadomo, już dawniej wypuszezona 
została z więzienia. 


Z 


Notatki literacko-artystyezne, 


Dr. Leopold Caro. Wychodźtwo i po- 
lityka emigracyjna w Austryi. (Auswanderung 
und Auswanderungspolitik in Oesterreich. Im 
Auftrag des Vereins für Socialpolitik heraus- 
gegeben). Lipsk. Nakład Dunckera i Humblota. 
Pism Towarzystwa dla polityki społecznej 
tom 131. 

(j. g.) Autorowi, znanemu z licznych prac 
z dziedziny żywotnych zagadnień na polu zja- 
wisk społecznych, należy się wdzięczność za 
gruntowne, wszechstronne, a przytem treściwe 
przedstawienie sprawy emigracyi i kwestyj złą- 
czonych z nią ściśle, a odnoszących się do ró- 
źnych, na pozór odległych od niej spraw. 
W pracy dr. Caro po raz pierwszy znajdujemy 
całokształt sprawy wychodźtwa, przedstawiony 
źródłowo i bezstronnie. 

Przegląd treści tego cennego dzieła naj - 
lepiej pouczy o jego wartości. 

Rozdział pierwszy wprowadza odrazu w 
jadro sprawy, podajac najpierw rozumowany 
program badania kwestyi, następnie omówienie 
emigracyi w stosunku do przeludnienia, nader 
interesujące przedstawienie straty, jaką przez 
emigracyę ponosi gospodarstwo krajowe, rady, 
jak przez celowe wychowanie społeczne można- 
by straty te zmniejszyć, a emigracyę ograniczyć 
nie sposobem prohibicyjnym, ale przez podnie- 
sienie produkcyi krajowej i usunięcie paupe- 
ryzmu, wkońcu ścisła definicya wychodźtwa, 
potrzebna ze względu na niejasne dla wielu po- 
jęcie o jego pierwszorzędnem znaczeniu. 

Treść tego rozdziału starczyłaby sama na 
dzieło nader interesujące, zwłaszcza dla nas, bo 
oczywiście Galicya w sprawie wychodźtwa au- 
stryackiego najpierwsze zajmuje miejsce i o 
każdem prawie zdaniu autora możnaby śmiało 
powiedzieć: nostra res agitur, nietylko w tym, 
ale we wszystkich rozdziałach. Rozdział drugi 
zajmuje się statystyką wychodźtwa austryackie- 
go za morze, a więc do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej, do Kanady, Argentyny, 
Brazylii, Urugway, Australii i Nowej Zelandyi. 
dalej statystyką wychodźtwa kontynentalnego i 
powrotu emigrantów. Jakkolwiek autor zebrał 
ze wszystkich dostępnych źródeł materyał po- 
trzebny, to jednak przyznaje, że wyczerpującej 
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statystyki w tym kierunku nie mamy, brak bo- 
wiem wszelkich, ku temu celowi służących 
urządzeń. 

Rozdziały trzeci i czwarty omawiają szeze- 
gółowo sprawę wychodźtwa zamorskiego. Autor 
towarzyszy wychodźcom od chwili zetknięcia 
się z agentem emigracyjnym, przedstawia nie- 
dolę i wyzysk, na jakie emigranci narażeni są 
przez drogę, w miastach portowych, na okręcie 
i wreszcie w ziemi, którą uważali zdaleka za 
ziemię obiecaną, a która staje im się często 
nienawistną macochą. Szczególnie ważne jest 
przedstawienie odnośnych stosunków prawnych 
w państwach południowej Ameryki i bezwzgłę- 
dny egoizm tych państw odbijający się boleśnie 
na emigrantach. 

Rozdział piąty traktuje o położeniu wy- 
chodźców na kontynencie europejskim, a to za- 
równo stałych jak i sezonowych. Niemałe miej- 
sce zajmuje tu sezonowe wychodźtwo do Nie- 
miec, dalej spotykamy charakterystykę położe- 
nia wychodźców w Ozechach, Danii, Szwecyi, 
Szwajcaryi i Francyi 

Następujący rozdział przedstawia stosunki 
prawne dotyczące wychodźtwa podług dotych- 
czasowego austryackiego prawodawstwa i próby 
prawnego uregulowania tej kwestyi, które je- 
dnak dotąd nie doprowadziły do pożądanego 
rezultatu. 

W rozdziale siódmym autor na podstawie 
porównania prac prawodawczych w sprawie 
emigracyi dokonanych w Szwajcaryi, w pań- 
stwie niemieckiem, we Włoszech i na Węgrzech 
zestawia systematycznie potrzeby prawodawcze- 
go uregulowania kwestyi emigracyjnej w du- 
chu pojęć nowożytnych i konstruuje w ten spo- 
sób zarys austryackiego prawa o emigracyi. 

Specyalnie godnym uwagi jest ustęp ty- 
czący się potrzeby uchronienia emigrantów 
przed wynarodowieniem. 

Rozdział ósmy zawiera i omawia pomysły 
do międzynarodowego załatwienia spraw emi- 
gracyjnych, 

Dodać należy, iż przed każdym rozdzia- 
łem umieszczono obfity wykaz naszej i obcej 
literatury odnoszącej się do tego przedmiotu, 
co umożliwia samodzielne badanie kwestyi, a 
zarazem daje miarę sumienności autora. 

W tem pobieżnem zestawieniu treści po- 
minąć musimy mnóstwo ważnych i interesują- 
cych szczegółów, lecz na zakończenie jeden 
wymienimy. 

Władze amerykańskie wystawiają specyal- 
nie emigrantom z Galicyi pod każdym wzglę- 
dem jak najlepsze świadectwo, a z pomiędzy 
wychodźców sądownie w Ameryce karanych naj- 
mniejszy procent stanowią Polacy. 

Cenne dzieło dr. Caro powinno jak naj. 
rychlej ukazać się w polskim przekładzie. 


Quo Vadis, oratoryum dramatyczne Fe- 
liksa Nowowiejskiego zostało wykonane w osta- 
tnich dniach z największem powodzeniem w 
Kempten (Bawarya). 3, 4 i 5 maja będzie ró- 
wnież wystawione w Fuerth w teatrze (Norym- 
berska filharmonia), a z końcem kwietnia sam 
kompozytor dyryguje tem dziełem w Bernie 
morawskiem, gdzie grane będzie po czesku w 
tamtejszym teatrze. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

We czwartek, o godzinie 3 po południu 
dla młodzieży szkolnej, na fundusz pomnika 
Juliusza Słowackiego „Iorsztyński*, dramat w 
5 aktach J. Słowackiego. Do biletów dodawa- 


ne będą bezpłatnie kalendarze jubileuszowe 
Słowackiego. 
We czwartek, o godzinie 7 wieczorem 


(nowość) po raz pierwszy „Baron Trenck“, o- 
peretka w 3 aktach Feliksa Albiniego. 

W piątek, po raz drugi „Baron Trenck*, 
operetka w 8 aktach Feliksa Albiniego. 

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Kdyp król“, tra- 
gedya Bofoklesa, z greckiego przełożył Kazi- 
mierz Morawski. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz trzeci „Baron Trenck“, operetka w 8 
aktach Feliksa Albiniego. 

W niedzielę, o godzinie pół do Æ po po- 
łudniu „Moralność pani Dulskiej“, tragi-farsa 
kołtuńska w 8 aktach Gabryeli Zapolskiej. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 38 „Manewry jesienne“, operetka w 8 
aktach Imre Kalmana. 

W poniedziałek, (wznowienie) „Lekko- 
myślna siostra“, komedya w 3 aktach Wło- 
dzimierza Perzyńskiego. 

We wtorek, po raz czwarty, „Baron 
Trenk“, operetka w 3 aktach Feliksa Albi- 
niego. 

We środę, wyjątkowo o godz. 3 po połu- 
dniu na dochód Tow. opieki nad sierotami, 
staraniem komitetu „Damy i huzary*, kome- 
dya w 8 aktach Al. hr. Fredry. 

We środę, o godz. 7 wieczorem po raz 
5 „Baron Trenk“, operetka w 8 aktach Fel. 
Albiniego. 

W czwartek, „Manon“, opera w 3 aktach 
Masseneta. Pierwszy gościnny występ Maryi 
Boyer, primadonny opery paryskiej, oraz pierw- 
szy gościnny występ p. Augusta Dianniego. 


W piątek, (wznowienie) „Zemsta“, ko- 
medya A. hr. Fredry w 8 aktach. 

W sobotę, o godzinie 5 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, obraz historyczny uc śpiewami w 5 
aktach A. W. Lasoty. 

W sobotę, o godzinie 7 wieczorem „Faust“, 
cpera w 5 aktach Gounoda; drugi gościnny 
występ Maryi Boyer, primadonny opery pary- 
skiej, oraz gościnny występ Augusta Dianniego. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu po raz IM. „Ciotunia*, komedya w 3 
aktach A. hr. Fredry. Rozpocznie: „Z dobrego 
serca", obrazek sceniczny w 1 akcie Lucyana 
Rydla, 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 po raz 
szósty „Baron Trenk“, operetka w 3 aktach 
E. Albiniego, 


Eepertna* teatru miejskiego w Krakowie. 


Piątek 6, „Srebrne szczyty“, komedya w 
4 aktach Tadeusza Konczyńskiego, Drugi wy- 
stęp klasycznej tancerki p. Stefanii Dąbrow- 
skiej, 

Sobota 9, „Koncert“, komedya w 8 aktach 
Hermana Bahra. 

Niedziela 10 po południu, „Kopciuszek“, 
widowisko fantastyczne z tańcami i śpiewami, 
przerobił na seenę A. Walewski. 

Niedziela 10 wieczorem, „Koncert“, ko- 
medya w 3 aktach Hermana Bahra. 


FUNDACYA KOCHMANA 


PLA LITERATÓW POLSKICH. 


W gmachu sejmowym odbyło się wczo- 
raj posiedzenie komisyi konkursowej dla o- 
cenienia dzieł nadesłanych na konkurs z fun- 
dacyi Franciszka Kochmana, przeznaczonej 
na premie dla literatów polskich. Z funda- 
cyi tej przeznaczone są w b. r. dwie pre- 
mie, pierwsza w kwocie 2000 kor., druga w 
kwocie 1000 kor, dla dwu dzieł w języku 
polskim, za najlepsze uznanych. Wyłączone 
są jedynie dzieła treści religijnej i teologi- 
cznej, 

W obradach komisyi konkursowej pod 
przewodnictwem członka Wydziału krajowe- 
go p. Mieczysława Onyszkiewieza, wzięli u- 
dział pp.: członek Wydziału krajowego dr. 
Tadeusz Pilat, emer. profesorowie Uniwer- 
sytetu lwowskiego dr. Benedykt Dybowski i 
dr. Tadeusz Wojciechowski, profesorowie Uni- 
wersytetu lwowskiego dr. Ludwik Finkel i 
dr. Maryan Raciborski, oraz emer. prof. 
gimn. dr. Ludwik Kubala. 


Na konkurs nadesłano 24 dzieł różnej 
treści naukowej, a mianowicie nadesłali: 

Dr. Maryan Szyjkowski 6 tomów p. t.: 
„Władysław Ludwik Anczyc życie i pisma“; 
dr. Maryan Gumowski: „O grzywnie I mone- 
cie Piastowskiej“, oraz „Medale Jagiellonów“; 
Cezary Jaczewski „Bóg! Raj* i „Oko Ahura 
Mardy“, powieść na tle legendy o Zoroastrze; 
„Spektator*, powieść „Kułaki*; Marcin Osmała 
„Wykształcenie terminatorów rzemieślniczych 
w Warszawie“ z tabelą poglądowa; dr. Mi- 
chał Zmigrodzki „Krótki zarys historyi sztuki“; 
Ludwik lębieki „Portrety i sylwetki z XIX. 
stulecia"; Kazimierz Przerwa Tetmajer „Na 
skalnem Podhalu“; Feliks Bogacki „Zagadnie- 
nia etyki*; Ignacy Dębicki „Zasady prawa 
amerykańskiego“; Anatol Krzyżanowski „U 
progu nowego życia“, „Wobec sumienia“, 
„Odrodzenie“, „Ogniwa“, „Pasierby* i „Na 
strażnicy“; Wł. St. Reymont „Chłopi“; Ta- 
deusz Czaykowski „(iłos rolniczy“ 9 roczni- 
ków, „Praktyczny poradnik przy wyrobie win 
owocowych i jagodowych*, „Hodowla trzody 
chlewnej*, „Hodowla ryb i raków*; dr. Teo- 
fil Ciesielski i Tad, Czaykowski „Wiadomo- 
ści z zakresu nauk przyrodniczych dla rolni- 
czych kursów dopełniających*. 

Na dzisiejszerm posiedzeniu komisyi kon- 
kursowej postanowiono rozdzielić między 
członków do oceny i sprawozdania nadesłane 
na konkurs dzieła. 

Z końcem maja b. r. zbierze się komi- 
sya konkursowa ponownie, celem przyznania 
premij dla dwu dzieł za najlepsze uzna- 
nych. 


Proces Tarnowskiej. 


(Korespondencya własna Gazety Lwowskiej). 
Wenecya, dnia 5 kwietnia. 
Dwudziesty trzeci dzień rozprawy. 


Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra- 
wie, której przysłuchuje się bardzo liczne 
audytoryum, zeznawala najpierw Eleonora 
br. Orłow-Komarowska, matka ofiary 
krwawego dramatu. Jestto w podeszłym już 
wieku kobieta, o pięknych jednak rysach 
twarzy, ubrana w ciężką żałobę. 

Przew.: Co wie pani hrabina o przy- 
czynie tragicznego zgonu swego syna? 

Świadek: Otrzymawszy pewnego dnia 
w Orelu depeszę z Wenecyi, że syn mój leży 


iw szpitalu i jest umierający, wyjechałam sa 
tychmiast do łoża chorego. W drodze na VJ. 
słane przezemnie depesze odpowiedziano g 
że syn został ciężko raniony strzałami rew® 
werowymi. Do Wenecyi przybyłam dopie"_ 
w 19 godzin po pogrzebie syna. Dowiedzić 
łam się wtedy, że syn zabity został pr 
Naumowa. Mnszę jednak oświadczyć, że 
mow nigdy nie byłby dokonał tego mord 
gdyby nie był do tego przez kogoś nam” 
wiony. Takie jest bowiem moje najgłębs 
przekonanie. Mój syn i Naumow byli przy” 
jaciółmi, nawet bardzo serdecznymi przyj 
ciółmi i Naamow przy zdrowych zmysłać 
byłby do mego syna nie strzelał. 

Przew.: Czy wiadomem było pani hra 
binie, że syn jej zamierzał poślubić Tar 
nowską ? i 
Św.: Tak... donosił mi o swych z MM 
zaręczynach. „a 

Przew.: Qzy pani hrabina widzieć 
syna po otrzymaniu tej wiadomości ? 

S w.: Tak. Podczas swego pobytu w BOŚ 
syi przybył do Orelu i odwiedził mnie. NI® 
przedstawił mi jednak swej narzeczonej, t% 
że Tarnowskiej nie znałam. 

Przew.: Czy wie pani hrabina o te 
że Tarnowska od jednej z jej córek, pan! 
Wanzowej. pożyczyła pieniądze ? p. 

Sw.: Tak, Naumow był u mej córki 1 
prosił w imieniu Tarnowskiej o pożyczenić 
jej 2000 rubli. Córka zawiadomiła mnie © 
tem i do spółki wystarałyśmy się o 1507 
rubli, które wysłałyśmy zaraz Tarnowskiej: 
Nie przypominam sobie tylko, kiedy to było: 

Obr. dr. Feder przedkłada depesz: 
którą Tarnowska wysłała do hr. Komarow” 
skiego, gdy temuż umarla żona. =; 

Obr. dr. Carnelutti: Czy wnuczeb 
pani hrabiny nie opowiadał, jaki wpływ WY- 
wierała Tarnowska na jego ojca? > 

Sw.: Wnuk opowiadał mi często, 2° 
Tarnowska była dla niego zawsze bardzo d07 
bra, tylko nieraz bał się jej oczu. 

Na żądanie dr, Carneluttiego od- 
czytuje przewodniczący depeszę Tarnowskiej; 
przedłożoną przez dr. Federa. W depeszy t9) 
wyraża Tarnowska hr. Komarowskiemu swe 
współczucie, zapytuje o godzinę pogrzebi: 
aby módz z nim, jakkolwiek z oddaleni 
płakać razem u trumny zmarłej żony. 3 

Obr. dr. Carnelutti (do Tarnowskiej): 
Powiedziałaś pani, że hr. Komarowski we” 
zwał panią sam na pogrzeb swej żony, £ 
tymczasem z depeszy tej wynika, iż pani 78% 
pytywałaś go o dzień pogrzebu. s 

Osk. Tarnowska: Rzeczywiście U” 
formowałam się u niego o godzinie pogrze” 
bu, zaproszona jednak zostałam przez nieg” 
na pogrzeb przedtem. A 

Przew. (do świadka): Ozy syn pan! 
hrabiny objawił kiedy zamiar ubezpieczenie 
się na wypadek swej śmierci? 

Swiadek: Przeciwnie... nie chciał tego 
nigdy uczynić. 

Obr. dr. Driussi: Czy także inn! 
członkowie rodziny pani hrabiny byli tego 
samego zdania, iż Naumow nie popełniłbj 
mordu, gdyby nie skłoniły go do tego trze” 
cie osoby? 

Świadek: Wszyscy moi krewni byli 
zdania, że Naumow zabil syna będąc pot 
suggestyą. 

Prok. Randi: (o pani hrabina rozu” 
mie pod słowem „suggestya*? 

Świadek: Że Tarnowska miała oczy: 
które działały podbijująco. Zauważył to nawet 
mój wnuczek. 

Obr. dr. Driussi: Czy zięć pani hrs 
biny, Wanzow, znał Naumowa? 

Świadek: Tak. Mówił mi nawet, 20 
Naumow jest człowiekiem słabego chars" 
kteru. 

Na wniosek obrońcy dr. Carneluttieg" 
odczytuje przewodniczący z kolei list, któr 
hr. Komarowska wysłała w sierpniu 1906 !: 
do swego syna, gdy ten doniósł jej o swyć 
zaręczynach z Tarnowską. W liście tym w)” 
raża się hr. Komarowska z wielkim pesym” 
zmem o zaręczynach z Tarnowską, mimo t0 
życzy mu, by był z Tarnowską szczęśliwy: 

Następnie odczytano także list Tar 
nowskiej, pisany do hr. Komarowskiej, któr) 
jest zredagowany w tonie bardzo czułym. 

Obr. dr. Feder (do Tarnowskiej): 02) 
hr. Komarowski żądał od pani, byś napisaż% 
czuły list do jego matki? 

Osk. Tarnowska: Tak. ć 

Obr. dr. Diena (do hr. Komarowskiej) 
Czy nie przedstawiano pani hrabinie Nat 
mowa jako człowieka, pozbawionego mora 
nych zasad? p 

wiadek: Tak, Słyszałam o tem ot 
jednego z kolegów biurowych Naumowa, gaj 
ten był sekretarzem gubernatora w Oroit 
Gdy poznałam Nauinowa, wydał się mi anti“ 
patycznym i nie mogłam sobie wtedy wy” 
brazić, jak syn mój mógł żyć z nim w 2% 
żyłej przyjażni. -J 

Obr. dr. Bartaceioli: Dlaczego me” 
pani hrabina takie złe wyobrażenie o a 
mowie? (zy może opowiadano coś złego 
nim? s 

Świadek: Nie... to było takie insty” 
ktowne. 


W czasie zeznań hr. Komarowskiej Nau- 
> zakrywszy twarz rękami. ustawicznie 
t 


k. Następnie odczytano cały szereg proto- 
Ołów rozmaitych świadków. Sekretarz i por- 
(Fer „hotelu Danieli“ w Wenecyi podali zna- 
le szczegóły z pobytu Pryłukowa i Naumo- 
NM tym hotelu. Pokojowa z „Hotel des 
vans“ na Lido zeznała, iż Pryłukow pił bar- 
20 wiele wina szampańskiego i koniaku i 
Gęsto był pijany. 
) „Cieerone* hotelu Bristol w Wiedniu, 
Maurycy Grupper, podał przy swem przesłu- 
Manin w sądzie wiedeńskim, że Pryłukow 
ecit mn wynależć Towarzystwo ubezpieczeń 
ja życie. Świadek ten jednak nie zauważył, 
„5 Pryłukow w czasie swego pobytu w tym 
"AB utrzymywał jakie stosunki z Tarno- 
Ska. 


. Urzędnik wiedeńskiej filii Tow. ubez- 
Beczeń „Gresham“, Forstner otrzymał od 
tryłukowa polecenie wdrożenia kroków. ce- 
"u ubezpieczenia hr. Komarowskiego. Towa- 
Tzystwo jednak nie chciało ubezpieczyć Ko- 
Marowskiego, gdyż był on rossyjskim pod- 
anym. 

Następnie odczytano jeszcze protokolar- 
Ne zeznania adwokata wiedeńskiego dr. Hau- 
schilda, syndyka Tow. ubezpieczeń „An- 
er“; Samuela Goldbergera, właściciela in- 
*tytutu prywatnych detektywów i kierowni- 
„A tego instytutu, Wiita, Ten ostatni zeznał, 
te Pryłukow podczas swego pobytu w Wie- 
Mu polecił śledzić Tarnowską. Swiadek do- 
Mós? miedzy innemi Pryłukowowi, że Tar- 
wska codziennie odwiedza w hotelu „Meissl 
` Schadn* pewnego mężczyznę, którym, jak 
Się później okazało, był Naumow. 

"Na tem o godzinie 12 w południe od- 
toczy} przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
0 popołudnia. 

(koegprawa popołudniowa). 

Na popołudniowej rozprawie odczyty- 
Wano na wniosek obr. dr. Dieny listy Tar- 
owskiej, pisane do Prylukowa. Wszystkie 
Noszą podpis „Tarnowska“. 

„ Tarnowska twierdzi stanowczo, że li- 
słów tych nie pisała, mimo, iż niektóre są 
“a niej bardzo korzystne. 

W jednym z listów znajdują się sło- 
Wa; „Mój Japończyk”. 

Obr. dr. Carnelutti: (o mają ozna- 
“ać te wyrazy? 

Osk. Pryłukow: Tak nazywała Tar- 
owska swego męża. Był ten list pisany w 
asie wojny japońsko-rossyjskiej. a Tarno- 
Wską chciala w ten sposób określić swego 
Meža jako nieprzyjaciela. 

Przew. (do Tarnowskiej): 
Wała pani tak swego męża? 

Osk. Tarnowska: Tak... ale listu te- 
80 nie pisałam. 
łat W drugim liście prosi Tarnowska Pry- 

Kowa. aby u adwokata Andrejewskiego w 

€tersburgn, który zastępował jej męża w 
locesie o zabicie Borzewskiego, interwenio- 

ał w kierunku pogodzenia jej z mężem. 

_ W innym liście znajdują się znów sło- 
5 „Japończyk został uwolniony*, co miało 
ŁNaczać, że Tarnowski został w procesie z 
wodu zabicia Borzewskiego uwolniony. 

E ‘zwarty z rzędu list zaczyna się sło- 
ami: „Moja małpeczko“. Ponieważ w liscie 
JM roj się od tego rodzaju wyrazów, publi- 
"4 wybucha co chwila głośnym smie- 


Jzy nazy- 


Po 10 minutowej przerwie, zarządzo- 
u powodu niedyspozycyi prokuratora, od- 
Stywano w dalszym ciągu listy Tarnowskiej 
ih Pryłukowa i wysłane do niego przez nią 
Pesze, 
T Prok. Randi (do Pryłukowa): Czy 
Inowska w restauracyach piła wiele? 
< Osk. Prytłukow: Tak... dość... mia- 
„Jednak silna głowę i wiele mogła znieść 
*koholu. 
h Następnie odczytano jeszcze kilkanaście 
Iotokołów świadków. 
k Swiadek Włodzimierz Keiser, adwo- 
pw Moskwie, u którego Pryłukow był 
tp Pienten, zeznał, iż cenił bardzo Pry- 
b, owa i darzył go zupełnem zaufaniem. Gdy 
tj ukow zaznajomił się z Tarnowską. ra- 
mu świadek, by nie wdawał się z nią 
miłostki, gdyż mogą one mieć dla niego 
de; następstwa. Prylukow zaręczył mu wpraw- 
s, Słowem honoru, że zerwie z Tarnowską, 
i 3 Jednak nie dotrzymał. Od świadka po- 
"ćzył Prylukow pewną kwotę. 

Ńwiadek Mikołaj Belaczew, ducho- 
r) z Moskwy, dobry znajomy Prylukowa i 
sj, towskiej, opowiada, iż Pryłukow cieszyl 
w, Powszechnem poważaniem. Od chwili po- 
la; Anią się z Tarnowską zaczął prowadzić hu- 
pozcze życie. Także i ten świadek radził 

ukowowi, by unikał Tarnowskiej. 
p, Również 1 inni świadkowie z Moskwy 
Wi, ają się bardzo pochlebnie o Pryłuko- 
dzi, nadmieniając, iż na bezdroża sprowa- 
à go Tarnowska. 
dro Na tem o godzinie 525 po południu 
tyęy 7? przewodniczący z powodu niedyspo- 
- asia dalszy ciąg e aa do 
in, A 
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OSTATNIA POCZTA. 


= Wczoraj odbyła się w Budapeszcie 
Rada ministrów węgierskich, na 
której zajmowano się kwestyami bieżącemi, 
oraz sprawą obsadzenia stanowiska sekretarza 
stanu w ministerstwie rolnictwa. Na stano- 
wisko to zaproponowano najstarszego radcę 
ministeryalnego w tem ministerstwie, Józefa 
Kazy'ego. Ministrowie Lukacs i Hazay odje- 
chali wczoraj po południu do Wiednia. 

= Sejm chorwacki prowadził wezo- 
raj w dalszym ciągu dyskusyę nad budżetem. 

Deputacya z Warazdynu ofiarowała 
mandat posła na Sejm chorwacki banowi 
Tomasicowi. Ban podziękował za zaufanie, 
lecz oświadczył, że mandatu nie przyjmie, bo 
przywiązuje wartość do zaufania całej więk- 
szości Sejmu, a nie chce należeć do poszcze- 
gólnych grup koalicyi. Poradził dalej ban de- 
putacyi, aby mandat ten oddano prof. Uniw. 
Rovauerowi. Deputacya ofiarowała też istotnie 
mandat Rovanerowi, a ten go przyjął. 
Senat francuski przyjął ustawę 
w sprawie podwyższenia podatku spadkowego, 
odrzucając równocześnie uchwalone przez Izbę 
posłów postanowienia, że dochód z tego po- 
datku ma być użyty na zaopatrzenie robotni- 
ków na starość. 

== Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
finlandzkiego sale i galerye były prze- 
pelnione. Wśród zebranych byli także kon- 
sulowie: angielski i szwedzki. 

W dyskusyi nad projektem ustawy o 
Finlandyi zabrał pierwszy głos p. Irie Mia- 
kevin, socyalny demokrata i oświadczył w 
nadzwyczaj ostrej mowie, że przedłożona usta- 
wa oznacza przewrót w państwie, sprzeciwia 
się ustawom zasadniczym i powinna być na- 
tychmiast odrzucona. Mowca atoli przemawia 
za odesłaniem jej do komisyi, nie w tym celu 
jednak, aby komisya wydała o niej żądaną 
opinię, lecz żeby wskazała na niezgodność jej 
z ustawami zasadniezemi. 

P. Danielson krytykował przedłoże- 
nie ze stanowiska historycznego i zakończył 
oświadczeniem, że jest przekonany, iż naród 
finlandzki mimo waśni partyjne jest silny i 
okaże, że ma prawo do egzystencyi. 

P. Schibergson zaznaczył, że po- 
przednio oficerowie sztabu generalnego opra- 
cowywali podobne projekty ustaw, obecnie 
zaś wygotowywali je politycy. 

P. Kaillo (agraryusz) wyraził nadzieję, 
iż przedłożenie to nigdy nie stanie się usta- 
wą w Finlandyi. Jest to ironią żądać od Sej- 
mu opinii o kwestyi, którą już w Rossyi roz- 
strzygnięto. 

= Skupczyna serbska rozpoczęła 
wczoraj obrady nad budżetem na r. 1910. Po 
exposé ministra skarbu Protića, który pod- 
niósł, że sytnacya finansowa kraju jest po- 
myślna, gdyż nowemu rządowi udało się 
uregulować finanse, nacyonalista Popović 
oświadczył imieniem narodowej opozycyi po- 
stępowej, że członkowie jej na znak protestu 
przeciw zbytniemu podwyższeniu budżetu, 
nie będą brali udziału w dyskusyi. 

= Król serbski Piotr bawiący w 
Konstantynopolu, był wczoraj przed południem 
na posiedzeniu Izby deputowanych. Po połu- 
dniu przyjął patryarchę ekumenicznego. któ- 
remu wręczył wielką wstęgę orderu gwiazdy 
Karageorgewicza. Wieczorem odbył się obiad 
galowy, w którym wzięli udział: sułtan, na- 
stępea tronu, król Piotr, jego świta, amba- 
sadorowie. posłowie i wszyscy ministrowie 
tureccy. 

Rząd turecki zawiadomił walego Salo- 
nik, że król serbski nie zatrzyma się w tem 
mieście, lecz bezpośrednio z portu uda się 
na dworzec, zkąd pociągiem specyalnym od- 
jedzie do Belgradu. 

Korespondent Peł. Ag. tel. miał w 
Konstantynopolu wywiad z ministrami serb- 
skimi Pasiczem i Milovanoviczem, którzy u- 
poważnili go do oświadczenia w ich imie- 
niu, że król i oni są bardzo zadowoleni z 
przyjęcia, jakie im zgotowali: sułtan. rząd 
turecki i ludność. To przyjęcie przyjazne i 
serdeczne przeszło wszelkie ich oczekiwanie. 
Dobre stosunki, panujące już od zeszłego ro- 
ku między Turcyą a Serbią wzmocniły się; 
oba państwa zbliżyły się do siebie, okazała 
się wspólność ich interesów, która zmieniła 
się w trwałe zbliżenie; wzmocniło je je- 
szcze przybycie króla do Konstantynopola. 
Ministrowie wyrazili przekonanie, że zbliże- 
nie to z czasem stanie się jeszcze bliższe. 

O pobycie swym w Rossyi powiedzieli, 
że to serdeczne, szezere, owacyjne ich przy- 
jęcie w Petersburgu pozostanie na zawsze w 
pamięci króla i jego świty. Serbia zawsze 
kroczyć będzie po drodze wskazanej jej przez 
Rossyę. a dążącej do zbliżenia narodów bał- 
kańskich na podstawie pokojowego rozwoju 
kulturalnego i ekonomicznego. 

= Osservatore Romano ogłasza komu- 
nikat sekretaryatu stanu w Watykanie w 
sprawie niedoszłej do skutku audyencyi 
Roosevelta u Papieża W komunika- 
cie tym powiedziano, że w sprawie tej szło 
tylko o kwestyę taktu towarzyskiego, gdyż 
Roosevelt udając się do kościoła metody- 
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stów, którzy są głównem centrem agitacyi 
antipapieskiej 1 antikatolickiej w głównej 
siedzibie Kościoła, mumowoli poparłby ową 
agitacyę antipapieska metodystów, czem Pa- 
pież mógłby się czuć obrażony. Wobec tego, 
gdy Roosevelt bezpośrednio i poufnie zażą- 
dał audyencyi u Papieża, dano mu w spo- 
sób bardzo grzeczny do poznania, że byłoby 
pożądane, aby zaniechał swego zamiaru 
pójścia do kościoła metodystów. Roossevelt 
w odpowiedzi na to zrezygnował z audyen- 
cyi. Szło więc tu tylko o akt grzeczności, 
który w niczem nie krępował praw i wol- 
ności obywatela amerykańskiego. 

== Adgencya Stefamiego donosi z Addis- 
Abeby pod datą wczorajszą: Krążące o po- 
łożeniu w Etyopii alarmujące pogłoski 
są nieuzasadnione. Prawdą tylko jest, że 
rząd etyopski stara się porozumieć z Ras 
Olie. który burzy się i przygotowuje powsta- 
nie. Rząd poczynił rozległe zarządzenia, aby 
być przygotowanym na wszelką ewentual- 
NOŚĆ. 


TELEGRARY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 7 kwietnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał dr. Józefowi Bąbie, 
dziekanowi i infułatowi rz. kat. kapituły w 
Tarnowie, krzyż komandorski orderu Fran- 
ciszka Józefa. 

Wiedeń, 7 kwietnia. P. Minister spraw 
wewnętrznych zamianował sekretarza Uni- 
wersytetu we Lwowie, dr. Aloizego Winia- 
rza, dyrektorem archiwum państwowego IL 
klasy w etacie służby archiwalnej i biblio- 
tecznej Administracyi politycznej. 

P. Minister skarbu zamianował radca- 
mi rachunkowymi rewidentów: Jana Lisko- 
wackiego, Jana Romualda Nowickiego, 
Władysława Slepickiego, Jana Prokop- 
skiego, Kazimierza Koniuszewskiego, 
Aleksandra Szygowskiego, Teofila F a- 
łęckiego i zarządcę podatkowego Jana 
Grabowskiego. 

P. Minister wyznań i oświaty zatwier- 
dził inspektora fachowego nauki rysunków 
w szkołach średnich i seminaryach nauczy- 
cielskich, Antoniego Stefanowicza w tej 
samej funkcyi na lata od 1910—1912. 

Wiedeń, 7 kwietnia. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Aehrenthal powrócił z Ab- 
bazyi. 

Wiedeń, 7 kwietnia. Ozterdzieste wal- 
ne zgromadzenie wiedeńskiego Banku związ- 
kowego uchwalilo z czystego zysku 10,830.426 
koron 48 hel., po odpisaniu tantyem i do- 
tacyj w kwocie 1,111.843 koron. przeznaczyć 
382.290 kor. na fundusz rezerwowy, 400.000 
kor. na fundusz pensyjny, z reszty wypłacić 
5 procentową dywidendę, a 10 procentową 
superdywidendę t. j. po 80 kor. od akcyi, a 
1,536.290 kor. 20 hal. przekazać na nowy 
rachunek. 

Wiedeń, 7 kwietnia. Na odbytem wezo- 
raj walnem zgromadzeniu Zakładu kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu uchwalono z 
czystego zysku w kwocie 15.550.825 koron 
wypłacić jako dywidendę po 16 koron od 
akcyi, z pozostałej zaś sumy 9,596.825 kor. 
wyznaczyć na tantyemy dla rady nadzorczej, 
dyrekcyi i urzędników 510.789 koron, 6 mi- 
lionów przeznaczyć na dywidendę dodatko- 
wą, tak, że cała dywidenda wyniesie 32 ko- 
ron od akcyi, 1 milion przekazać na nad- 
zwyczajny fundusz rezerwowy, a 1,786.086 
kor. na nowy rachunek. 

Budapeszt, 7 kwietnia. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza mianowanie adwokata Juliusza 
Rohonyi ego sekretarzem stanu w minister- 
stwie sprawiedliwości. 

Budapeszt, 7 kwietnia. Pester Lloyd 
powiada, że doniesienia o różnicach w łonie 
gabinetu są tendencyjne i stwierdza, że wszy- 
sey ministrowie są solidarni. 

Rzym, * kwietnia. Rada miejska po- 
dejmowała wczoraj w okazały sposób b. pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych Roosevelta. 
Wieczorem odbył się bankiet; burmistrz wy- 
głosił toast na cześć Roosevelta, który po- 
tem odpowiedział, dziękując za gościnność 
i wychylając kielich na pomyślność Włoch. 

Rzym, 7 kwietnia. Roosevelt z mał- 
żonką wczoraj wieczorem odjechali do Spezii. 
Na dworcu pożegnali ich mistrz ceremonii 
króla, przedstawiciel ministerstwa spraw za- 
granicznych, ambasador amerykański i inne 
wybitne osobistości. Przed odjazdem Roose- 
velt dziękował za przyjęcie i gościnność, 
które na zawsze pozostaną mu drogie. 

Amsterdam, 7 kwietnia. Bank holen- 
derski podwyższył stopę procentową z 4 na 
5 procent. 

Tulon, 7 kwietnia. Sześć kontrtorpe- 
dowców odpłynęło do Marsylii, gdzie pra- 
wdopodobnie otrzymają polecenie pełnienia 
służby pocztowej między Francyą a Algie- 
rem. Do Marsylii wyjechało wielu maryna- 
rzy z marynarki wojennej, aby w razie po- 
trzeby uzupełnić załogę parowców poczto- 
wych gotowych do odpłynięcia. 

Catania, 7 kwietnia. Erupcye Etny 
znacznie osłabły. 


| Jerozolima, 7 kwietnia. Książę pruski 
Eitel Fryderyk przybył tu wczoraj popołu- 
dniu z żoną z Jaffy. Na dworcu powitali ich: 
konsul niemiecki i członkowie kolonii nie- 
mieckiej. Następnie księstwo przez odświę- 
tnie przystrojone ulice miasta udali się do 
hospitium na Górze Oliwnej. Ludność gorą- 
co witała książecych malżonków. 

Guayaquil (w Ekwadorze), 7 kwietnia. 
Konsul peruwiański odjechał do Oalaos. Za- 
stępstwo interesów peruwiańskich objął kon- 
sul Stanów Zjednoczonych. 

Santjago, 7 kwietnia. Stosunki między 
Peru a Emador trwale są niepomyślne. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
iw Rossyi. 


Warszawa, 7 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Redakcyę Wiadomości Codzienmych skazano 
na 50 rubli za artykuł pt. „Niezwykłe posie- 
dzenie“. 

Redakcyę Gazety Częstochowskiej ska- 
zano na 300 rubli za wezwanie do ofiar na 
kościół w IKossowie bez zezwolenia władz. 

Lódź, 7 kwietnia. (Tel. pryw.). Dotych- 
czasowy dyrektor teatru polskiego w Łodzi 
p. Zelwerowicz podpisał kontrakt z zarządem 
Polskiego Tow. teatralnego na dalsze prowa- 
dzenie teatru w przeciągu 2 lat. 

Wilno, 7 kwietnia. (Tel. pryw.) Jako 
najodpowiedniejszego kandydata na kierowni- 
ka teatru polskiego w Wilnie w sezonie zi- 
mowym zarząd Tow. popierania sceny wileń- 
skiej postanowił przedstawić radzie teatral- 
nej p. Józefa Popławskiego. 

Miósk, 7 kwietnia, (Tel. pryw.) Sąd 
skazał ks. Sokołowskiego na 100 rubli i za- 
wieszenie w czynnościach na 3 miesiące za 
ochrzezenie dziecka, które należało ochrzcić 
według wyznania prawosławnego. 

Petersburg, 7 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Projekt ustawy w sprawie ziemstw w guber- 
niach zachodnich nie będzie wycofany z Du- 
my, gdyż rząd ma nadzieję, że Duma zmieni 
uchwałę komisyi. Nacyonaliści są oburzeni na 
październikoweów za poczynioną przez nich 
zmianę w projekcie rządowym. 

Petersburg, 7 kwietnia. Ponieważ ce- 
ny cukru przewyższyły normę, minister skar- 
bu zezwolił, aby wszystkie zapasy cukru, 
które uchodziły za nadwyżkę produkcyi, o- 
becnie były dopuszczone do targu wewnętrz- 
nego bez dodatkowego podatku. 

Petersburg, 7 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Senat pozostawił bez skutku skargę apela- 
cyjną ks. Gajkowskiego z Radomia, skazane- 
go na 8 tygodnie twierdzy za wydanie bro- 
szury przeciw Marjawitom, w której dopa- 
trzono się podniecania do nienawiści jednej 
części ludności względem drugiej. 

Petersburg, 7 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Komisya misyonarska Synodu zajmowała się 
sprawą propagandy katolicyzmu na Litwie. 
Przewodniczący zaznaczył, że katolicyzm w 
dalszym ciągu z wielkiem powodzeniem sze- 
rzy się wśród prawosławnych. Postanowiono 
zwrócić uwagę na misye, szkoły, nabożeń- 
stwa i t. d. Uchwalono także wydawać tam 
odpowiednie pisma. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 7 kwietnia 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse). Gdzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 66975, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 810'50, Akcye Anglobanku 
32l—, Akeye Unionbanku 59650, Akcye 
Linderbanku 49625, Akcye Bankvereinu 
5438:15, Akeye Bodeneredit 1190—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 656'—, 
Akcye kolei państwowych 75175, Akcye 
kolei Południowej 119:50, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5425—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 741—, Akcye Rima Muranyi 66445, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2608*—, 
Akcye Fabryki broni 697:--, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 401:—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 880:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyy ——, 
Renta majowa 9485, Austryacka Renta ko- 
ronowa 94:80, Węgierska Renta koronowa 
92:85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:65, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98°75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 10025, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 94—. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98:—, Losy ture- 
ckie 24125, Marki 117-48, Rubel 25487, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 105:—. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) —'—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93—. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieecki. 
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Lwów, ul. Akademicka 3, 


wyjmowanie zebów bez bolu, płombowanie, regulacyce 
zebów, sztuezne zeby, korony, mostki i t. d. 


Najniebozpieczniejszym rozsudnikiem epidemi- 
ranych chorób u dzieci są bezsprzecznie sprzedawane 
przez podrzędne firmy jako nowe a tylko ze starych 
przerobione i powierzehownie odnowione wózki dla 
dzieci, Jak najenergie api ostrzegamy rodziców przed 
zakupnemn podobnej, a skutkach łuk urożnej tan- 
dety i polecamy EE pierwszą i jedyną krajowa 
fabrykę A. KONIEWICZA we Lwowie, ut. Batorego 
I iż odznaczonit medalami i dyplomami na wszyst- 
kich wystawach, która wyrabia hvgieniczne wózki 
dia dzieci i sprzedaje je po bajecznie niskich cenach. 


Wyróh  piaskowo -cementowych dachówek w 
w Austryl u przeważnie w Galicyi jest bardzo rozsze- 
rzony. Dziwić się temu też nie potrzeba, ponieważ 
wszystkie zaloty, któremi się cementowa dachówka 
ad innych materywłów do krycia dachów odznacza, 
przemawiają aż nadto za dobrocią. Powodem latwego 
wprowadzenia ich we wszystkich krajach swiatu jest 
prosty sposób wyrabiania. do którego nie potrzeba 
wielkich maszynowych urządzeń, których n. p. wy- 
wngu fubrykacyw palonych dachówek. Zwracamy 
uwage na firme, której maszyny da wyrobu cemento- 
wyeh dachówek przeważnie wielką sławą słyną. a jest 
nią fabryka spesyalnych maszyn do zużytkowania 


Lwów, 


6 
N owosé! 


Kaczki Chanteclair, QGarnuszki z malinami, Lody z pianką i kawe mrożoną na sposób 
paryski poleca 


ui. 


piasku Dr. Gaspary i S-k, Markranstacdt obok Lip- 


ska w Naksonii Opatentowane maszyny tej tiny 
hiore naśladowcy za wzory i konstrukcyg iel często 
podrabiają, nie zważając na to, że fabryka ta na- 


sludownictwa wszystkie na podstawie swych patentów 
hezlitościwie seiga a nawcń obecnie prowadzi proces. 

Maszyny Dra Gasparego przeważnie odznacza 
patentowany nbijucz przełamany, który prędkie i hez- 
pieczne wyrobienie profilu z zaprawy z piasku i ce- 
mentu umożliwia, czego się nie da zrobić prostym 
nbijaczem, Topatkę spreżynowa można też ża cenną 
cześć maszyn dachówkowych Dra Gasparogo uważać, 
gdyż nią tylko można wykonać piękną I nieprzema- 
kalmy ulazurę na dachowkach, czem sie też dachówki 
Dra liasparego od wszystkich innych odznaczają. 
Dla doświudczonego fachowen w paszynueli wspo- 
muian firmy jest także cenną rzecza i fo, że wszy- 
stkie częsei podle je zużycie są z hartowaniej stali 
i možna je łatwo wymienić, wobee czewo koszta na- 
prawy tych maszyn sa znacznie mniejsze i zapo- 
wuiają z tego powodu na kilka lat równe i świetne 


wyrabianie dachówek cementowych. Nio o wyrobach 
wymienionej firmy życzy sobie być poinformowanyjn, 
teum radzimy zwrócić sie do niej z prośba o wysta- 
nie nowego cennika Dap. Nr. 12 maszyn do wyrobu 
darhówek, który w 10 jezykach wszędzie darmo bg- 
dzie wysłany. Pouczajacem dla niefachowca i inte- 
resującem dla fachowca jest także zwiedzenie fabryki 
w Markr anstaedt, której administracyw bez wszelkieh 
zobowiązań pozwala, phejrzyć maszyny w mmeh, Ta 
drogą najprędzej się można o wszystkich zaletach 
maszyn Dra Gasparego przekonać i prócz maszyn 
daehówkowych zaznajomić się ze wszystkiemi masay- 
nami. jakich nowocześnie urzi qdzonal ibrykacya wyro- 
hów cementowych wymaga. to jost z maszynami do 
wyrobu próżnych bloków cementowych i cegick 4 pra- 
sami do płyt różnych rodzajów, z formami do rur 
i sehodów i z wszelkiemi maszynami do czyszczenia, 


limuamia i przygotowania mat eryalów strowych, 


Bracia Tercyarze 


w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, uł. Kleharowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiaja łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
Na żądanie zabierają meble de napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


kowane. 


m M ma mą 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI makoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE* Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


2 na A 


— M m r_n 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 7 kwietnia 1910. 


Hotel George'a. 

Pp.: J. Smulski z Cbicago, M. bar. Bru- 
nicka z Dubaniowic, St. hr. Piniński z Grzy- 
małowa, A. Jałowiecki z Szutrominiec, R 
Czajkowski z Kamionki, F. bar. Heydel z B -- 
remian, A. Głożewski z Chmielowy, K. Win. 
nicki z Turad, Wanda Sozańska z Sozania 


Ə. 


S "—. 
z Moraniec, F. Scazighino z Przewoźca, Mi- 
kołaj Krzysztofowiez z Załucza. 


Hotel Francuski. 


Pp.: Holub z Wiednia, M. Gintel z KE 
kowa, A. Filipowicz z Jasła, Józef Wolg0® 
Z Komarówki. 


Hotel Europejski. 


Pp: J. Wolgner z Komarówki, J% 
Krzyżanowski z Hulcza, M. Brykczyński * 
Zagwoździa, S. Pantschert z Rozważa, B. Sms” 
łowski z Stojańca, W. Romanowski. z Horo 
żanki, Jakób Purisman z Rossyi, J. Jerzy” 
mowski z Kupiatycz, T. Ostrowski z Odes8)! 
Fr. Piasecki z Łopuchowy, J. Marynowst 
z Tyniowie, B. Cieński z Łoszniowa, il 
Obertyński z Odnowa, W. Górka z Bełza. 


Hotel Imperial. 
Pp.: J. Wiktor z Zarszyna, E. wolski 
z Hawłowie. 
Hotel Victoria. 
Pp.: A. Maly z Wołowego, L. ks. PW 
zyna z Gwożdzea, Z. Dobrzyński z Lublin 


Hotel „Austria“, 


Pp.: J. Starzyński z Jarhorowa, A. B" 
Dzieduszycki z Olejowa, dr. T. Sienkiewi® 


A. Misiągiewiez z Czyżowie, H. Karczewski | z Jasła. 


© MEE DA mą CT PUBCJRARA DERE me 
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L. cz. E. 165/9 (80) (3472 3—3) | inwentarza, żywego i martwego i zasiewów. | nym, w biurze Nr. 2. ` sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu są . 
Zobowiązana Anna Fibichowa w Du- Nieruchomość lwh. 505 ks. gr. dla w. Takie prawa, wobec których niniej- | niżej wymienionego nie i wskażą temu „pie 
bienku. p. wystawiona na licytacyę jest oe 'nioną na | sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedź! 
Edykt lieytacyjny. 323.184 kor., przynależności zaś na 28.286 | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | zamieszkałego. 7 


Na żądanie Stanisława Szawłowskiego 
i tow, do rąk adw. dr. Pawła Dąbrowskiego 
we Lwowie, cdbędzie się dnia 12 maja 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Stanisła- 
wowie licytacya dóbr Dubienko objętych wyk. 
hip. 505 księgi gr. dla większych posiadło- 


kor, łącznie przeto na 351 470 kor. 
Najniższa cena wynosi 234.813 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się ustala 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 


Wyznaczenie terminu licytacyjneg. E 
leży zanotować na karcie ciężarów „WY pO” 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieru 
mości. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 5 marca 1910. 
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L. 3.438 (3216 3—6) 

Ogłoszenie lieytacyi. 

aa Òa podstawie uchwały Rady miejskiej 
"ai 28 lutego 1910 gmina miasta Rze- 
Owa ma zamiar przystąpić do budowy wła- 

Rej elektrowni miejskiej. 

of W tym celu rozpisuje się licytacyę 
rtową na budowę elektrowni prądu stałe- 

0 napięciu stacyjnem 500 wolt rozdzielo- 

Mm na 2 X 220 wolt. 

Oferty muszą być wniesione ściśle na 

bodstawie warunków ogólnych i szezegóło- 
Jch według wykonanego formularza ofer- 
kowego, łub w dowolnej alternatywie z za- 
tę zeniem ściśle wypełnionej deklaracyi ofer- 
owej. 
> Na wypadek przedłożenia własnego 
Projektu elektrowni ma być dołączone obli- 
nie rentowności z ewentualnem zagwa- 
antowaniem ekonomii ruchu i obliczenia 
tentowneści i oferty na ten własny projekt 
% tem jednak, że gmina miasta Rzeszowa za 
Wypracowanie tego projektu i obliczeń nie 
tpłacj żadnego wynagrodzenia. 

p Oferty mają byé wnoszone na ręce 
tezydyum Magistratu. 

W razie wniesienja oferty przez pocztę 
tależy na przesyłce uwidocznić, że jest to 
»oferta na budowę elektrowni w Rzeszowie“. 

Wadyum w wysokości 5 pre. od sumy 
oferowanej ma być dołączone do oferty w 
Dapierach wartościowych pupilarne bezpie- 
eństwo mających, w książeczce Kasy oszczę- 
ności miasta Rzeszowa lub w gotówce, albo 

4 do oferty ma być dołączony kwit kasy 
Miejskiej na dowód, że wadyum to złożono 
Uč poprzednio w kasie miejskiej. 

W razie wniesienia ofert alternaty- 
Wnych wymagane jest tylko jedno wadyum. 
Warunki ogólne i szczegółowe, formu- 
larze ofert i deklaracyj ofertowych, plany 
Sytuacyjne i plany projektowanych sieci 
trzyma zgłaszający się oferent, a nadto są 
ne do przeglądnięcia w biurze Magistratu 
miasta Rzeszowa w godzinach urzędowych. 

Termin wnoszenia ofert wyznacza się 
do dnia 4 maja 1910 do godziny 11 przed 
Południem. 

Rzeszów, dnia 17 marca 1910. 

Burmistrz: 
Dr. Jabłoński. 


L. M. 108.468/909 IX. 
Ogłoszenie licytacji. 

Magistrat rozpisuje publiczną licytacyę 
Ofertową na wydzierżawienie na przeciąg 
trzech lat począwszy od 15 lipca 1910 do 
5 lipca 1918: 

1. przedsiębiorstwo prowadzenia kanty- 
DY w miejskim budynku t. zw. wagi pomo- 
Stowej na targowicy zboża i siana na Ga- 
Tyelówce, 

2. przedsiębiorstwa prowadzenia wy- 
Szynku i restauracyi na mocy koneesyi prze- 

ysłowej gminy miasta Lwowa ewentualnie 
Własnej koncesyi przedsiębiorcy w ubika- 
yach dotychczasowych na terytoryum nowej 
Tzeźni na Gabryelówee. 

. _ Cenę wywołania rocznego czynszu przed- 
Siębjorstwa ad 1. ustanawia się na kwotę 

00 (dwa tysiące) koron, zaś przedsiębior- 
Stya ad 2. na kwotę 4000 (cztery tysiące) 
ron. 

O przedsiębiorstwo ad 1. ubiegać się 
Mogg tylko koncesyonowani szynkarze lub 
Uzierżawey prz. dsiębiorstwa gospodnio szyn- 
Karskiego, zaś o przedsiębiorstwa ad 2. ubie- 
&sć się mogą osoby posiadające wymaganą 
Ustąwo kwalifikacyę do samoistnego wyko- 
Uywania przemysłu gospodnio szynkarskiego 
kwentualnie także  koncesyonowani szyn- 

rze. 


(3696 2—3) 


Licytacya odbędzie się w czwartek dnia 
*8 kwietnia 1910 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w IX. Departamencie Magistratu (ra- 
Usz parter) za pomccą pisemnych ofert. 
Do oferty należy dołączyć kwit na zło- 
tone w kasie mieiskiej wadyum wynoszące 
Pięć procent oferowanego czynszu rocznego. 
Oferować można na oba przedsiębior- 
Stwą razem lub też na każde z osobna. 
D Bliższe warunki można przejrzeć w IX 
g Partamencie Magistratu w godzinach od 
rano do 1 w połuddie. 
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 


Lwów, dnia 21 marca 1910. 
Ciucheiński w. r. 


L. w. E. X. 633/10 (3) 
Edykt lieytacyjny. 
+, Wskutek uchwały z dnia 18 marca 1910 
„Cba czynności E. X. 633/10 (2) sprzedane 
będą dnia 8 kwietnia 1910 o godzinie 12 
W południe w Stanisławowie w drodze pu- 
licznej licytacyi: większy zapas skór, urzą- 
enie sklepowe i kasa ogniotrwała. 
P. Przedmioty te można oglądać dnia 8 
Wietnia 1910 między godziną 11 a 12 w 
t udnie w Stanisławowie przy ul. Barona 
Irscha 1. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 


Stanisławów, dnia 22 marca 1910. 


(8759 3—3) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 78 z 


L. cz. E. 3178/9 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 kwietnia 1910 o godzinie 12 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 53 w Sanoku li- 
cytacya 5/6 części realności objętej lwh. 175 
ks. gr. gm. ks. Posada olchowska. 

5/6 ezęści nieruchomości wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 23806 koron 
25 hal. 

Najniższa cena wynosi 
50 hal. 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 33. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liecytacyjnyra, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Sżone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi- 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 7 marca 1910. 


(3669 3—3) 


1537 koron 


L. ez. E. 1906/9 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym biuro Nr. 38 w Sanoku li- 
cytacya realności objętej lwh. 205 ks. gr. 
gm. kat. Posada olchowska. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 14.395 kor. 

Najniższa cena wynosi 7.198 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejża nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d, może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 58. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie liecytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 4 marca 1910. 


(3670 3—3) 


L. cz. E. 2975/9 (4) (8674 2—3) 

Na żadanie Dawida Taga odbędzie się 
dnia 29 kwietnia 1910 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 licytacya należących do Kata- 
rzyny z Gładyszów Moskal i pałowy realno- 
ści lwh. 822 ks. gr. gm. Izdebki, stanowią 
cej gospodarstwo obszaru 8 morgi, połowy 
realności lwh. 1005, rola obszaru 3/5 części 
morga, 1/4 części realności lwh. 821, las 
obszaru 600 sê, 1/16 części realności lwh. 
240 pastwiska obszaru 1 morg wraz z przy- 
należnościami. 

Części nieruchomości wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione na 1852 kor. 61 hal. 

Najniższa cena wynosi 1235 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 


-| mienionym, w biurze Nr. 16. 


Takie prawa, wobec których niniejszs 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jadynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


dnia 8 kwietnia 1910. 


fi 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnemtenika do doręczen, w siedzibie 
sdu zamieszkatego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 16 marca 1910. 


L. cz. E. 1583/9 (6) (3644 8—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Pińkasa Schiffmana w Miel- 
nicy, odbędzie się dnia 25 maja 1910 o go- 
dzinie 12 w południe w sądzie niżej wymie- 
nionym, biuro Nr. 7 lieytacya realności lwh. 
1311 ks. gr. Mielniea. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 25 marca 1910. 


L. cz. E. 3022/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11- maja 1910 godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV. licytacyja real- 
ności pod lkons. 239 w Kleparowie położonej, 
objętej lwh. 328 ks. gr. gm. kat. Kleparów, 
zobowiązanych własnej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 7 wewnętrznych 
okien, jednych oszklonych wewnętrznych 
drzwi i 10 kluczy od drzwi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 14.484 kor. 60 hal., przy- 
należności zaś na 61 kor. 

Najniższa cena wynosi 7272 kor. 80 hai. 
ze względu na wartość szacunkową domu 
wraz z przynależnościami w kwocie 14.545 
kor. 60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV. 

0. k. Sąd pow. S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 9 lutego 1910. 


(3694 2—2) 


L. cz. E. 2805/9 (10) (3779 2—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ryfki Storch i tow., odbę- 
dzie się dnia 9 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie licytacya połowy 
realności lwh. 38/1 gminy Niemirów w rynku 
położonej, obejmującej plae budowlany o 
2 ar. 70 m.* i dom drewniany. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7.000 koron. | 

Najniższa cena wynosi 3.500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 28 marca 1910. 


L. cz. E. 2763, 2822/9 (3736 2—38) 
Na Żądanie 1. Kasy oszczędności mia- 
sta Sanoka, 2. Wojciecha Gołąbka, 3. Spółki 
oszczędności i pożyczek w Humniskach, od- 
będzie się dnia 29 kwietnia 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 17 lieytacya: 

a) realności lwh. 690 ks. gr. Humni- 
ska, składającej się z gruntu obszaru 8 morgi, 

b) realności lwh. 422 ks. gr. Humni- 
ska, składającej się z domu na pb. 35/2, 

e) realności lwh. 297 i 796 ks. gr. gm. 
Humniska, łąka obszaru przeszło 8,4 morga 
Agnieszki ze Sławęckich Sawickiej wła- 
snych, 

d) realności lwh. 573 Hnmniska, łąki 
i grunty orne, obszaru 3/5 części morga 
Adama i Franciszki Sawiekich własnej, 


e) realności Iwh. 771 Humniska, grunt 
orny obszaru 1/4 morga Anny Garbińskiej 
własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: ad a) 4212 kor, ad b) 1800 
kor., ad c) 1805 kor., ad d) 1200 ker., ad 
e) 400 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 2808 
kor., ad b) 900 kor., ad e) 870 kor., ad d) 
800 kor., ad e) 266 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się przyjmuje 
i odnoszące do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny. wyciąg katatralny, prc- 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiademiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 25 marca 1910. 


L. cz. 373 (3659 2—38) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Urząd miejski w Kołaczycach rozpisuje 
niniejszem licytacyę oferlową na budowę 
wodociągów miejskich w Kołaczycach o kwo- 
cie kosztorysowej 19.886 koron. 

Wodociąg ma być oddany do użytku 
publicznego najpóźniej 15 października 1910. 

Szczegółowe plany i warunki budowy 
można oglądać w Urzędzie miejskim w Ko- 
łaczycach w godzinach urzędowych. 

Ostemplowane oferty pisemne wraz z 
kosztorysem, ułożonmym na podstawie ofero- 
wanych cen jednostkowych należy wnosić do 
urzędu miejskiego w Kołaczycach najpóźniej 
do 20 kwietnia 1910. Do oferty należy ró- 
wnież dołączyć kwit na kaucyę złożoną w 
tutejszej kasie miejskiej w gotówce lub pu- 
pilarnych papierach wartościowych wraz z ku- 
ponami i talonem odpowiadającej 10 pre. 
kwoty zaoferowanego kosztorysu. 

Wybór oferty przysługuje bez Żadnych 
ograniczen Radzie miejskiej w Kołaczycach, 
Uchwała Rady staje się prawomoeną po za- 
twierdzeniu przez Wydział krajowy. Kaucye 
ofert nie przyjętych zostaną oferentom zwro- 
cone, natomiast oferta sama z kosztorysem 
przechowaną w aktach urzędu miejskiego w 
Kołaczycach. 

Kołhczyce, dnia 1 kwietnia 1910. 

Burmistrz. 


L. cz. E. 8833/9 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanje fabryki sztucznych nawo- 
zów St. Ostaszewski i St. Wiktor i Ska w 
Wróbliku szlacheckim, zastąpionej przez adw. 
dr. Landaua, odbędzie się dnia 26 kwietnia 
1910 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w 
domu Boroweów lieytacya realności lwh. 113 
ks. gr. gm. Suszyca rykowa cbjętej z pn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 28615 kor. 54 hal., przy- 
należności na 436 kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi 16.034 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 w dom Borowea. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 20 marca 1910. 


(3851, 1—3) 


L. cz. E. 296/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Samuela Knolla w Pruchni- 
ku, odbędzie się dnia 18 maja o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w sali rozpraw karnych licytacya: I. 
realności lwh. 39 gminy Węgierka, II. real- 
ności objętej lwh. 274 gminy Węgierka 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu, stodoły i 25 drzew owocowych. 
Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: ad I. na 1639 koron 14 
hal., ad II. na 890 koron 86 hal., przyna- 
leżności należące do ad I. na 405 koron. 
Najniższa cena wynosi: ad I. 1863 
kor. 76 hal., ad II. 593 kor. 90 hal., poniżej 
tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik, dnia 23 marca 1919. 


(3850) 


L. cz. VIII. b. 1416/28 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
pod Taraawcami - Ostrowem w km. od 177:400 
do 17140 zezwolonych przez e. k. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych rozporządzeniem 
z 10 listopada 1904 1. 30349, wykonać się 
mających w latach 1910 i 1911 odbędzie się 
dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 12 w po- 
łudnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
e. k. Kierowniectwie budowy regulacyi Sanu 
w Przemyślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

2.100 m.* faszyn wiklowych, 

4.200 m.$ faszyn lasowych, 

60.000 sztuk kołków faszynowych. * 

Powyż podana ilość materyałów warto- 
ści fiskalnej około 15.000 koron ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownietwo bu- 
dowy regulacyi Sanu w Przemyślu i może 
być w razie zwiększenia, lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniejsze- 
nia dostawy. 

Warunki dostawy, wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowyeh w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone 2na- 
czkiem stemplowym na I koronę i w wa- 
dyum w kwocie 750 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru ma być podany je- 
dnolity opust z een fiskalnych dla całej do- 
stawy wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś. 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub we wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewający na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 1 kwietnia 1910. 


Stempel (Wzór oferty). 


Oferta. 

Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (emy) się w latach 1910 
i 1911 dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Sanu w 
Przemyślu oznaczonych, materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Sanie pod Tar- 
nowcami-Ostrowem w km. od 17740 do 
171:40 w ilości i pod warunkami podanemi 
w obwieszczeniu za opustem . . . . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znam (y) dokładnie 
i poddaję (my) się takowym bez żadnego za- 
strzeżenia. 

Jako wadyum składam (y) 


Korona 


Gia o o AEO: 
(Podpis i miejsee zamieszkania). 


W 


L. cz. E. VII. 128/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Władysława i Maryi Cy- 
charowskich w Aleksandrowicach, zastąpio- 
nych przez adwokata dr. Stefańskiego, odbę- 
dzie się dnia 12 maja 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 45 licytacya realności lwh. 
108 ks. gr. gm. kat. Prądnik czerwony obję- 
tej, składającej się jedynie z pareeli budo- 
wlanej w obszarze 268 m.* wraz ze stojącym 
na niej domem murowanym jednopiątrowym 
pokrytym dachówką, w którym znajdują się 
w podziemiu, na parterze i na piątrze po 2 
mieszkania o jednym pokoju i kuchni a nad- 
to na piątrze jeden pokoik wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z okiennice 
drzwiowych podwójnych i 6 stor drelicho- 
wych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 35.660 kor., przynależno- 
ści zaś na 52 kor. 

Najniższa cena wynosi 17.856 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. x. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 26 marca 1910. 


(3826 1—3) 


L. cz. E. 1712/9 (8) (3883) 

Na żądanie Mozesa Lichta w Bóbrce, 
odbędzie się dnia 11 kwietnia 1910 o gc- 
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 2 w Bóbrce liey- 
tacya: a) połowy realności iwh. 102 gminy 


(32800 1—3) | Sarniki składającej się z placu budowlanego 


o obszarze 12 ar. 53 metr. kwadr. na któ- 
rym są pobudowane następujące budynki: 
chata, komora, stodoła i stajnia gliną lepio- 
ne słomą kryte, 866 sążni kwadr. ogrodu, 
50 sążni kwadr. pastwiska, I morga 63 sążni 
kwadr. łąki, 4 morgów 1458 sążni kwadr. 
pola ornego, b) połowy realności lwh. 167 
gm. Sarniki składającej się z 16 sążni kwadr. 
pastwiska, c) połowy realności lwh. 219 gm. 
Sarniki składającej się z 1894 sążni kwadr. 
pola ornego, d) połowy realności lwh. 298 
gm. Sarniki składającej się z 426 sążni 
kwadr. pola ornego, 6 sążni kwadr. pastwi- 
ska, e) połowy realności 299 gm. Sarniki 
składającej się z 481 sążni kwadr. pola 
orRego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 4250 kor. 08 hal., ad 
b) na 7 kor. 50 hal., ad c) na 350 kor., ad 
d) na 127 kor. 50 hal., ad e) na 125 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1500 kor. 
06 hal., ad b) 5 kor, ad c) 283 kor. 88 
hal., ad d) 85 kor., ad e) 83 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pedno 
szone. 

To osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamian: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi- 
sgiu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 16 lutego 1910. 


L. cz. E. 2192/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona Taubenfelda w Pru- 
chniku, odiszdzie się dnia 20 maja 1910 o 
godzinie 8 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym w sali rozpraw karnych licytacya real- 
ności objętej lwh. 809 gminy Rokietnica 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z domu i z 27 drzew. 

Nieruchomość wystawiona na lieylacyę, 
jest ocenioną na 2177 kor. 92 hal., przyna- 
leżności zaś na 727 kor. 

Najniższa cena wynosi 1886 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 23 marca 1910. 


(3849) 


L. cz. E. 165/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzek. p. Leiby Loosa, ku- 
pea w Przemyślu przeciw Pinkasowi Schwei- 
tzerowi o zniesienie współwłasności realno- 
sci lwh, 591 i 592 gm. Żółkiew, odbędzie 
się dnia 30 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. lieytacya realności lwh. 591 
i 592 ks. gr. gm. Żółkiew I. cz. objętych 
Leiby Loosa w 30/32 cz. zaś Pinkasa Schwei- 
tzera w 2,82 cz. własnych wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 18 okien i 
studni. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniono a to: a) realność lwh. 591 na 1700 
kor. a jej przynależności na 5 kor., zaś re- 
alność lwh. 592 na 22.004 kor. 50 hal. a jej 
przynależności na 28 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1705 
kor., ad b) 22.027 kor. 50 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 

Zaintabulowane w stanie biernym nie- 
ruchomości na licytacyę wystawionych pra- 
wa zastawu i ciężary rzeczowe utrzymane 
zostaną bez względu na uzyskaną cenę 
kupna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 10 marca 1910. 


(3786) 


L. cz. E. 2878/9 (12) (8780) 
Dnia 29 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
8 tut. sądu licytacye nieruchomości a mia- 
nowicie: 
1. realności lwh. 287, 


2. realności lwh. 288, 
8. 1/4 części realności lwh. 298, 
4. 1/6 części realności lwb. 848, 
5. połowy realności lwh. 697, 
6. 1/4 części realności lwh. 698, 
7. 1/4 części realności lwh. 699, 
8. całego lwh. 700, 
9. połowy lwh. 945, 
10. połowy lwh. 1265, 
11. całego lwh. 1304 ks. gr. gm. kat. 
Horożanka. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 
ad 1. na kwotę 2760 kor., 
+2) 4 900 , 
n 8. n » 545 n 
a BRNIE 410 , 
ń, 0 „ 0a W0 , 
A A 175 , 
n 7. n n 50 n 
4 bp o» Świ - 
M0. 4, 150 , 
a lO „ BBI 
li 120 


zaś przynależność lwh. 287 na kwotę 
160 kor., przynależność lwh. 700 na kwotę 
290 kor., przynależność połowy lwh. 697 na 
kwotę 80 kor. 

Najniższa cena niżej której 
nie nastąpi, wynosi: 

co do realności 
66 hal., 

co do realności 
realności 


sprzedaż 
ad 1. kwotę 1946 kor. 


ad 2. kwotę 600 kor., 
ad 3. kwotę 363 kor. 
realności ad 4. kwotę 278 kor. 


realności 
realności 


ad 5. kwotę 320 kor., 
ad 6. kwotę 116 kor. 


realności ad 7. kwotę 83 kor. 


ad 8. kwotę 6400 kor., 
ad 9. kwotę 100 kor., 
ad 10. kwotę 2073 kor. 


realności, 
realności 
co realności 
32 hal., 

co do realności ad 11. kwotę 80 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dok denta, można przejrzeć w tut. biurze 

rg, 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya bylaby niedopuszczalną, nałaży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcz6- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 3% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 20 marca 1910. 


L. cz. E. VIII. 5009/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jonasza Klarmana zastąpio- 
nego przes adw. dr. Arnolda Segala odbę- 
dzie się dnia 6 maja 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 71 licytacya połowy real- 
ności obj. lwh. 107 ks. gr. gm. kat. Truska- 
wiec, stanowiącej grunt podbudowlany z do- 
mem mieszkalnym drewnianym. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 354 kor. 

Najniższa cena wynosi 236 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralnmy, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 

Takie prawa, wobec których miniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być iuż ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 29 stycznia 1910. 


(3775) 


|L. ca. E. V. 4018/9 (4) (878) 
Edykt lieytacyjny. 3.30 
Dnia 28 kwietnia 1910 0 godz. 1a 
przed południem w sądzie niżej wymie y, 
nym w biurze Nr. 24 w Stanisławowie sw, 
będzie się łieytacya realności obj. Iwl “ig 
ks. gr. gm. kat. Stanisławów. Realność 
składa się z p. bud. 1. k. 2072 i dwu p. B nę 
których jedna ze względu na swe położć 7 
przy ul. Belwederskiej uznaną być może 
budowlaną. 
Na pare 
dynki: 
1. budynek mieszkalny, parterowy 
rowany o dwóch sieniach wcehodowyć 
których znajduje się po jednej spiżarć% < 
które prowadżą do dwóch mieszkań o 3 P 
kojach i kuchni. Wysokość izb mieszkaln) 
wynosi 85 mtr,, a stan budynki jest do 
2. oficyny murowane parterowe 0 dati; 
z blachy cynkowej o 2 pokojach, kuchii i 
praczkarni wysokość izb 3 metry, a stan 
dynku dobry, a 

3. budynek gospodarczy z drzewa b ~ 
chą żelazną kryty o trzech komorach i WJ 
chodkach, A 

4. karmnik z drzewa o dwóch przedaś 
łach, 

5. kurnik drewniany, ; 

6. oficyny drewniane na podmurowe” 
niu, gontem kryte o sieni wchodowej, zań 
żarce, kuchni i trzech pokojach, oraz dwoć 
werandach oszklonych i ścianach takowy 
łakierowanych, 

7. budynek gospodarczy pełożony 
oficynami o komorze i gołębniku, i 

8. wychodki o dwóch przedziałach . 
budynek gospodarczy drewniany o ścianść” 
deskowych lepionych gliną o dachu desko 


wy 


bud. stoją następujące U 
mu” 
w 


poz? 


m, 

9. budynek gospodarczy drewniany * 
dachu blaszanym i trzech oddziałach, 0" 
studnia. 5. 

Nieruchomość ta wystawiona na licytś 
cyę, oceniona jest na 52.500 koron. 
Najniższa cena wynosi 26.250 kors 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. ] 
Warunki licytacyjne, które niniejsze) 
się zatwierdza i odnoszące się do tej 2° 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabulari} 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia ! < 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej. 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzi 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 
Takie prawa, wobee których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, na!6% 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaćeo 
nym terminie lietacyjnym, inaczej rogzcze, 
nia tego rodzaju co do samej nieruchom05" 
nie mogłyby być już ze skutkiem podano 
Szone. b 
Te osoby, dla których jakie prawa IU; 
ciężary na powyższej nierutnomości b%% 
obecnie już istnieją, bądź w toku postop“ 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami8”” 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp" 
wania jedynie przez przybicie na tablic) 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu £% 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SH 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib! 
gądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 25 marca 1910. 


L. cz. E. 6997/9 (8) (3830) 
Edykt licytacyjny. d 
Dnia 6 maja 1910 o godzinie 10 Pr 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. * 
odbędzie się licytacya: 
a) 3,4 części realności lwh. 140 ks. 67: 
Lisiatycze tworzącej gospodarstwo włości” 
skie; ) 
b) całej realności lwh. 286 tej gmin) 
składającej się z jednej parceli gruntowej; 
c) całej realności Iwh. 1128 tej gminć 
składającej się z jednej parceli gruntowej: ) 
Wartość szacunkowa wynosi ad ) 
11.748 koron, ad b) 1000 koron, ad ° 
600 koron. sk 
Najniższa oferta, niżej której sprzedi 
nie nastąpi wynosi ad a) 7.832 kor., ad 
667 kor., ad c) 400 koron. R. 
Warunki lieytacyjne i inne odnos!” 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutel 
szym, w biurze Nr. 16. 8 
Takie prawa, w obee których niniejs” 
licytacga byłaby niedopuszczalną, nalE% 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz” 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszCZe, 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
‘nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 
Te osoby, dla których jakie prawa gi 
ciężary na powyższych nieruchomościach bł” 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęf 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiść 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy *; 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 3% 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SĘ 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 11 stycznia 1910. 


L. cz. E. 2760/9 (5) 
Edyki licytacyjny. 

Dnia 6 maja 1910 godzina 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 w Szezereu licy- 
tacya 1/4 części realności objętych wyk. hip. 
l. 133 i 1/8 części lwh. 264 ks. gr. gminy 
Mostki wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z chaty i stodoły. 

Nieruchomosci te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na łączną kwotę 368 kor. 
51 hal., przynależności zaś na 75 kor. 

Najniższa cena wynosi 298 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
| Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie jako zgodne się zatwierdza i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej 

8za licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszCze- 
nią tego rodzaju cc do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8zone. 
| Te ossby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
ędą o dalszych wydarzeniach tego pestę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szczerzec, dnia 24 lutego 1910. 


(3798) 


L. ez. E. 715/9 i E. 1451/9 (5) (3840) 
Dnia 27 kwietnia 1910 o godz. 11 przed 
południem w sądzie tut. biuro Nr. 12 odbę- 
dzie się licytacya realności lwh. 84 ks. gr. 
oraż. 
Nieruchomość ta jest ocenioną na 1986 
koron, zaś przynależności na 121 kor. 
Najniższa cena wynosi 1405 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
a ek w sądzie tutejszym, biuro 
r. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, 12 marca 1910. 


L. cz. E. 3786/9 (5) (3846) 

Dnia 29 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 3 
Sądu tutejszego licytacya całych realności 
objętych lwh. 1093 i 1096 ks. gr. gm. kat. 
Horożanka składających się z pb. l. k. 121/2 
na której stoi lepianka wiejska, oraz z pgr. 
lk. 243, 1885/8, 2089/2, 2358/2, 244, 245 1, 
obszaru półtora morga ornej roli. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
tyę są ocenione a mianowicie: lwh. 1098 na 
kwotę 2860 kor., lwh. 1096 na kwotę 1260 
oron, zaś przynależności na kwotę 191 ko- 
ron 20 kal. 

, Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
Rie nastąpi, wynosi co do lwh. 1098 kwotę 
2.084 kor. 13 hal., co do lwh. 1096 kwotę 
840 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutoj- 
Szym, w biurze Nr. 8. 

. Takie prawa, wobec których niniejsza 
Ucytacya byłaby  riedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
| mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Zone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnsgo powstaną, zawiadamiane będą o 

alszych wydarzeniach tego postępowania je- 

Ynis przez przybicie na tablicy sądowej, 
jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
Mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
Nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 20 marca 1910. 


L. cz. R. 3083/9 (3835 1—3) 
m" Na żądanie Laji Willner odbędzie się 
Wa 29 kwietnia 1910 o godz. 10 przed 
jj adniem w sądzie niżej wymienionym, w 
i urze Nr. 17 licytacya 5/7 części realności 
wh. 1313 ks. gr. Brzozów składającej się 
, domu i ogródka, małol. Cywy i Fizyka 
„ dlerów i tow. własnych wraz z przynale- 
Lościami. 
w, Części nieruchomości wystawione na li- 
Jtacyę ocenione na 288% kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi 2.186 kor. 25 
` poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


ai 
to skutku. 


Warunki licytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczoź 
nym terminie licytscyjnym, inaczej roszezc- 
mia tego redzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONne. 

Te esoby, dla których jakie prawa lub 
cię-żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 26 marca 1910. 


L. cz. E. 4959/9 () 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 maja 1910 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym wj biurze Nr. 20 licytacya: a) 1/2 
realności lwh. 109 ks. gr. Dobrowlany, b) 
całej realności lwh. 121 ks. gr. tej gminy, 
tworzących gospodarstwo włościańskie. 

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 550 
koron, ad b) 1.800 koron. 


(8829) 


Najniższa oferta, niżej której sprzedaż | 


nie nastąpi, nosi ad a) 870 kor, ad b) 
1.200 kor. z: 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło: 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 20 lutego 1910. 


L. cz. E. 5303/9 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 20 
odbędzie się licytacya realności objętej lwh. 
2599 ks. gr. Stryj położonej przy ulicy Ko- 
chanowskiego składającej się z jednopiątro- 
wej kamienicy, parterowej oficyny murowa- 
nej i budynku gospodarczego. 

Wartość szacunkowa realności wraz 
z przynależnościami wynosi 46.782 koron 
55 hal. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 28.891 kor. 28 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 12 lutego 1910. 


(3828) 


L. cz. E. 71/10 (6) (3837) 

Dnia 10 maja 1910 o godzinie 8 przed 
południem sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 w Głogowie odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 242 gm. Bratkowice ob- 
jętej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z rosnących drzew sosnowych, 2 dębów, 
3 korcy Żyta i studni żurawianej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 9144 koron 87 hal., 
przynależności zaś na 174 kor. 

Najniższa cena wynosi 6.218 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 


9 


mości dokmenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 7. 

Takie, prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, 15 marca 1910. 


L. cz. E. 1552/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Pakieta w Jeziernie 
odbędzie się dnia 17 maja 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 18  licytacya 1/8 
z 1,5 części, 1/4 z 810 części i 6/72 z 2/5 
części 1/4 z 8/10 części i 6/72 z 25 części, 
1/4 z 8/10 części i 6/72 z 2/5 części tudzież 
12,72 z 2/5 części czyli łącznie 165/3860 czę- 
ści realności obj. lwh. 1160 ks. gr. gm. kat. 
Jezierna. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 888 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 559 koron 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku posiepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaraiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przyhicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 20 marca 1910. 


4. em. E. V. 3527/9 (6) 
OroaromcEe ueperopry. 

Mua 28 neBirka 1910 mepeg nony- 
amem O 12 rogami R HManre o3HadeHiM CYM, 
KoMBAra u. 24 BirÓóyxe CA B Uranne.IaROBI 
neperopr: l. peaabHocru oóHaroi Buk. TiU. 
1004 rp. kam. Iloóepeske ck.iąrarogoi ca 3 
XBOX NApreNb TPyYHTOBAX O ipocropi 14 m.? 
i 5 ap. 59 u.” i 2. peaabRocru OÓRAWO1 BAK. 
rim. 248 rot camoi rpoMazm ckaaqarodoi CA 
s 11 nuapreab rpyRroBux Ha.lewaduX B da- 
CIA TO 8 KAACH HKOCTA A B qdacrm MO 4. 

lipomarm cCA Małodi HegBMWAMOCTH 
cyrb oniieki a TO: Baw. rim. 1004 ea 80 
KOp., BUK. rin. 248 Ha 1765 kop. 

Hahnmswa NOoKaua BAHOTANB BAK. TIIN. 
1004 — 58 xop. 88 cor., Buk. riu 248 — 
1176 kop. 66 cor., mommame TOÏ kRorm He 
Bixóyx1e CA IupoMrark. i 

Yenosia neperopry, xorpi ca 3arBep- 
axae i rpamorm, BiyHOCAJI CA MO HEĄBK- 
AUHMOCTA (BATAT TILOTEJHHŃ, BKTAT KaTa- 
erpaabinń, iuporokosn oniiena i T. A), MO- 
ryte Ti, I0 MałoTk OXOTy KyloBaTA, epe- 
TIABYTA B HAZI O3HATEHİMCYMİ KOMHATA 
u. 24 magae rogaa yYPALOBAX. 

IIpaBa, korpi óm upoąaxw poôn He- 
Momycrumo1, HaJrexarb HafmiaHiime Ha 
ZAM CYNOBIM, BH3HA4GHIM 40 Leperopry, 
iepeą reperopromM B3roa0cArA B cyzi, 60 
nHakiie INO TO HEFRHIKAMOCTH CAMOi BIKE 
ólabiie He MOTYTE yru UIxRONIEHI. 

O padbmax BRHAXKAX NOCTYNOBAHA 
neperoproBoro yBIOMIATHE CA ye OcoÓm, 
ALA KOTpHX U TOM HAĆ MO A0 HEĄBAIKH- 
MOCTA AKiecb Ipara a60 TATapi cyrk yera- 
HOBJIEHi a60 B TOKY HOCTYHOBaAHA MeperTop- 
roBoro yCPARvBJIeBi ÓYNYTB, B TIM BRIAĄKY 
wiabko upaóareM B CYA, AK Óm OHM aBi He 
MEMKAAIM B OÓJACTA HH3NIE O8HAXEHOTO CY- 
zy, aMi He BCKABAJA IOIMEHRO NOBEOBJIACHHA 
AAA MOPYJEHB, MEIIKAIOYOTO B MICHEBOCTA 
ey ay- 
ży I. x. noBiroBuń Oym, Biggix V. 

CranneanaBiB, zaa 21 mapna 1910. 


(3758) 


(8726) 


U. em. E. V. 3006,9 (10) 
Orozomene meperopry. 
Hea 27 negina 1910 o 12 rogami 
B UORYTHEM B Hw3uie OSHATEHIM CYA], KOMHA- 
Ta u. 24 Bixóyxe ca B Cramne.aBoBi mepe- 
*opr pealIbHocra Buk. rin. 977, 1/4 uacrm 
peaIbHOCTH Buk. ril. 498, 1/6 uacrm peab- 
HOCH BAK. nim. 499 i 12 peaxbROcru BAK. 
rim. 500 rp. IIoóepexe a) pearbHicTe BIK. 
rium. 977 ckaaqae ca 3 1 mapnemi rpyHro- 
Boi es eynmakiB, 6) 1/4 qacrb peadbROCrA 
BHK. rin. 496 ekmarae ea 3 11 uapneJb 
TpuaroBux es Óy4MEKIB, B) 1,6 4aCTH BEK. 


(8729) 


riu. 499 ergamae ca 8 3 uapiedb TpyHro 


BUX Ó€3 ÓyĄMEKIR i r) |2 peadBHOCTM BHR. 
rix. 500 ckasararogoi ca 3 7 mapnedk rpyH- 
TOBAX MOXOWEHMX B rpomami Iloóepexe i 2 
HapieJb IpyHTOBAX IIO.TOSKGHHNX B IpoMazmf 
Tanycisni. HampoBajykesi Bei napyeai eTa- 
HOBIATBE PONO 1 CIHOSKATE 3 BHIMKOM ABOX 
MEHNIAX NapreIB KOTpi TROPATE ropog 1 
UaCTBACKO. 

HeqBumuMocru Ti BHCNARJIEHI Ha Ji- 
NATANKIO CYTE ONIHEBI A TO: a) peAJBHICTB 
Buk. rim. 977 ma 350 rop, 6) 1/4 uacre 
peabHOCTE BAK. Tiu. 498 Ha 100 xop., B) 
1/6 uacTb peabHOCTH BEK. TiU. 499 ma 44 
Kop., r) 1/2 peaxbHocrm Bmk. rim. §00 ma 
1460 Kop. 

Hakansma noxada BAHOCHTBE: MO 40 
BHK. rin. 977 — 234 Kop, mo mo l/4 BEK. 
rio. 498 -- 67 kop, mo mo 1/6 Buk. riu. 
499 — 30 kop., ma mo 1/2 Buk. riu. 500 — 
974 kop., tommzme roi kBorm He Biróyxe8 
CA pogam. 

. VeroBia nmeperopry, korpi 3arBep;xkae 
CA i rpaMorn BixROCATI CA TO HEXBARAMOCTA 
(BATAT riroreuinń, BATA KaraCrpadBARIii, 
HpOTOKOJE ONIHEHA i T. A.), MOryrb Ti, mo 
MAIOTE OXOTY KyIIoBaTH, Ieper.IAHyTA B 
HASIE O3HadeHiM CYA KomMHara u. 24 nig- 
dac TOXKH YpAĄOBKX. 

Ipasa, korpi 6" upoąax poón.sm He- 
MONYCIHMOK, HaleKMTE HańmM3EiKIie HA ZAK 
CYĄ0BIM, BABHAdEHIM 40 Ieperopry, mepe 
ieperoproM 3rO10eHTA B cyqi, 60 mHakne 
INO KO HEHBRIKAMOCTH CAMOI BWE ÓJIBME He 
MOTYTE ÓyTA BI/ĘHONIEFI. 

O qadbmux BuNalkax HOCTYNORAHA 
ieperoproBoro yBiryoMAATH CA Óyre ocon, 
AAA Kowpnx nią woń dac ufo X0 HEĄBHIKN- 
MOCTHË akieb UpaBa aó0 narapi cyrs yera- 
HOBJIeH1 a60 B TORY IOCLYIIOBAHA Meperop- 
TOBOTO yCTaHOBJIeHi ŐYAYTb, B TIM BAHAXKY 
TLIBKO UpHÓMTEM B CYM, AK ÓM OHM aFi He 
MEMKAJH B OÓJACTH HAZME OBHa4eHOTO CY- 
Ay, AKI He BCKA3AIM U0IMEHHO MOBHOBTACTĘA 
AAA NXOpydeRK MElMKAIO40TO B MiCHeEBOCTH 
CY 

I. x. moBiroBak Cya, Bixzia V. 

CraanedaBiB, paa 21 mapra 1910. 


Upadłości. 
L. cz. S. 5/9 (56) (8774 2—3) 


y kt. 

W konkursie Arona Gellera przedłożył 
zawiadowca masy wniosek na wezwanie wie- 
rzycieli do złożenia zaliczki na koszta pro- 
wadzenia konkursu, ewentualnie na zniesie- 
nie konkursu. 

Do przesłuchania ogółu wierzycieli na 
ten wniosek wyznacza się audyencyę na 
dzień 27 kwietnia 1910 o godzinie 10 rano 
w e. k. sądzie powiatowym w Bohorodcza- 
nach w biurze Nr. 5. 

Bohorodczany, dnia 1 kwietnia 1910. 

Komisarz konkursowy. 


L. ez. S. 1/10 (6) (3818) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Izaka Auerbacha w Hu- 
siatynie na wniosek wierzycieli jawiących 
się przy audyencyi likwidacyjnej ustanowio- 
no zawiadowcę masy pana Mojżesza Schapirę, 
kupca w Husiatynie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 19 lutego 1910. 


Konkursa. 


L. 1270 (3658 2—3) 
Konkurs. 

Wskutek rozporządzenia Wydziału kra- 
jowego z dnia 22 marca 1910 1. 30.872 roz- 
pisuje się konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego w Bilezu złotem. 

Płaca roczna lekarza okręgowego w 
Bilezu złotem wynosi 1200 kor., a ryczałt 
na objazdy 700 kor. 

Oprócz tego otrzyma lekarz okręgowy 
w Bilezu złotem ze strony tamtejszego obsza- 
ru dworskiego wolne mieszkanie wraz z 
ogrodem i 800 kor. rocznie w zamian za 
obowiązek bezpłatnego leczenia personalu 
dworskiego i służby dworskiej majątku Bil- 
cze złote. 

Do okręgu Bilcze złote należą nastę- 
pujące miejscowości: Bilcze złote, Głęboczek, 
Jezierzanka, Kapuścińee, Kozaczyzna, łano- 
wce, Monastyrek, Muszkarów, Oleksińee, Pi- 
łatkowce, Szerszeniowce. Tarnawka, Zielińce 
i Zwiahel. 

Lekarz okręgowy w Bilezu złotem obo- 
wiązany będzie utrzymywać aptekę domową. 

Ubiegający się 0 powyższą posadę, 
oprócz dowodu dostatecznej zdatności fizy- 
cznej i nieprzekraczalnych lat 40 wieku wy- 
kazać mają, że posiadają następujące wa- 
runki : 

1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich, uprawniający do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 


4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
kackim. 

Podania wnosić należy na ręce Wy- 
działu powiatowego w Borszczowie do dni 
30 od dnia ogłoszenia konkursu. 


Z Wydziału powiatowego. 
Borszczów, dnia 29 marca 1910. 


Prezes : 
Czarkowski Golejewski. 


L. 87.786J1. (3856 1—3) 

Konkurs 

na cztery posady elewów budownietwa w 

obrębie galie. c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów z adjutum rocznych 1200 koron. 

Kandydaci ubiegający się o te posady 
winni wykazać się następującymi dokumen- 
tami : 

1. świadectwem z ukończonych studyów 
na jednej ze szkół politechnicznych tej po- 
łowy Monarchii i świadectwami z odbytych 
2 egzaminów rządowych, 

2. metryką urodzenia na dowód, że pe- 
tent nie przekroczył 40 roku życia, 

8. certyfikatem przynależności na do- 
wód, że petent posiada obywatelstwo austrya- 
ekie, 

4. dokumentem stwierdzającym stosunek 
petenta do wojska, 

5. świadectwem zdrowia przez lekarza 
rządowego wystawionem, 

5. rewersem sustentacyjnym i 

7. curriculum vitae. 

Podania skierowane do e. k. Minister- 
stwa handlu, należy wnosić do e. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najdalej 
do dnia 22 kwietnia 1910 r. 


Lwów, dnia 2 kwietnia 1910. 


L. 788 (3657 1—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Tłumaczu rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Chocimierzu. 

Z posadą tẹ} połączona jest roczna pła- 
ca w kwocie 1200 kor. i ryczałt na objazdy 
z funduszu krajowego w kwocie 600 kor. 

Kompetenei winni wnieść swoje poda- 
nia do Wydziału powiatowego w Tłumaczu 
w terminie do dnia 30 kwietnia 1910 i wy- 
kazać wiek, obywatelstwo austryackie, uzy- 
skany stopień doktora wszech nauk lekar- 
skich i dotychczasową praktykę. 

Do tego sanitarnego okręgu są przy- 
dzielone następujące miejscowości: Choci- 
mierz, Pużniki, Bortniki. Przybyłów, Boho- 
rodyczyn, Jezierzany, Olesza i Korolówka. 

Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzy- 
mywać aptekę domową. 

Posada ta jest połączoną z prawem do 
emerytury a to w granicach postanowień 
ustawy z dnia 12 maja 1909 Nr. 68 dz. 
u. kr. 

Z Wydziału powiatowego. 

Tłumacz, dnia 29 marca 1910. 

Prezes: 
Jakubowiez m. p. 
Sekretarz : 
Walewski m. p. 


L. 9317 ex 1910 
Konkurs 

na posadę inspektora przy ewidencyi kata- 
stru podatku gruntowego w VIII. klasie 
rangi ze stanowiskiem służbowem we Lwowie. 

Kompetenci o tę posadę mają wnieść 
swe podania wykazując techniczne wykształ- 
cenie, tudzież znajomości języków krajowych 
i jęcyka niemieckiego, w terminie ezteroty- 
godniowym do Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie i podać, czy względnie 
z którymi urzędnikami skarbowymi w czyn- 
nej służbie są spokrewnieni lub spowinowa- 
ceni. 

W pierwszym rzędzie reflektuje się na 
takich kompetentów, którzy wykażą wyższe 
techniczne wykształcenie. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 31 marca 1910. 


(8801) 


L. cz. 518/10 (3768 1—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Skałacie 
` rozpisuje niniejszem konkurs na posadę le- 
karza okręgowego z s.edzibą w Tarnorudzie 
z płacą roczną 1.200 koron, i ryczałtem na 
koszta podróży w kwocie 800 koron. 

Posada lekarza okręgowego połączoną 
jest z prawem do emerytury. 

Do okręgu powyższego przydzielona są 
miejscowości: Tarnoruda, Czerniszówka, Orze- 
chowice, Kaczanówka, Iwanówka, Rożyska, 
Turówka, Faszczówka, Łuka mała, Koko- 
szyńce, Kozina i Stawki, tworzące razem 
ludność 15.896 dusz. 
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Lekarz okręgowy jest obowiązany utrzy- | 


mywać aptekę domową. 

Podania o posadę tę wnosić należy do 
wydziału Rady powiatowej w Skałacie do 
dnia 1 maja 1910 zaopatrzone w załączniki 
udowadniające : 

1. dostateczną fizyczną zdatność pe- 
tenta; 

2. obywatelstwo austryackie ; 

3. dyplom doktora medycyny uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej; 
4. nieskazitelny charakter; 

5. znajomość języków krajowych; 

6. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim ; 

7, nieprzekraczalny wiek lat 40. 

Między kandydatami będą mieli pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyska- 
niu dyplomu doktorskiego, albo egzaminu fi- 
zykaekiego. 

Skałat, dnia 31 marca 1910. 

Prezes Rady powiatowej. 


Kuratele. 
L. cz. L. 2/10 P. 26/10 (5) (2801 3—3) 
Edykt. 


Za marnotrawcę uznano Pawła Czupko 
w Bieniawie. 

Kuratorem jego ustanowiono Kościa Ło- 
zińskiego w Bieniawie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Wiśniowczyk, dnia 19 lutego 1910. 


L. cz. P. 24/10 (5) (2841 3—3) 
Edykt. 

Za marnotraweę uznano Łukasza Ko- 
korę w Złotnikach. 

Kuratoram jego ustanowiono 
Bojkowskiego w Złotnikach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśniowezyk, dnia 15 lutego 1910. 


Hnata 


L. cz. P. 275/9 (2876 3—3) 
Stefan Tańczuk z Lipicy górnej uznany 
został marnotrawnym. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Pio- 
tra Stećkowa z Lipnicy górnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 16 grudnia 1909. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 43/10 () (3855) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 493 
p. k. i $ 87% ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 14 czasopisma „Moni- 
tor“ z dnia 3 kwietnia 1910 w artykule 
pod tytułem: „Ks. biskup świętorobek* w 
ustępach od słów „Ale pan* do słów „pra- 
wowiernej* i od słów „Dwa cuda“ do końca 
zawiera znamiona występku z $ 308 u. K., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma w dniu 1 kwietnia 1910. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 4 kwietnia 1910. 


h. cm. Pr. 41/10 (2) 
OromomekRe. 
B Imena Gro BexnnxeerBa Ificapa ! 

H. k. Cyg kpaeBnk „MIA enpas krap- 
HAX y JlbBoBi pimus Ha migerasi $$ 489 i 
493 sak. kap. i $ 37 sar. npac., mo s3micT 
apraky.ry yMİneHoro B aedi 13 waconncu 
„L poxazekui Loxoc“ 3 mma 30 mapra 1910 
uig Hanncelo: „Tamnm kKkomrom go neĝa“ 
MİCTHTE B cOÓl BHAMEHa UpoBHHE 2 § 300 
8. K. i poTo yeupaBeyIABJICHA ECTE 3ApA- 
JękeHa uepea m. K. IIpokyparopa gepwaBHo- 
ro koHdiekara cei uaconaca B „Au 31 map- 
ra 1910. 

B BacJirok Toro pimeHa a36opoHeHe 
GcCTŁ „AJIbiie IMApeHe Toro aprHRy.Jly & 3A- 
panmi Haria Mae ÓYTH 3HUDIEHHË. 

JibBiB, „Aa 2 upriraa 1910. 


(3854) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. I. 92/10 (2) (3739 2—3) 
Edyk 


Przeciw Kazimierzowi Kozłowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Grzymałowie przez Józefa Kozłowskiego po- 
zew o zniesienie współwłasnosci realności 
objętej lwh. 470 gm. Grzymałów, przez dział 
fizyczny. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej rozpławy na 
dzień 18 kwietnia 1910 o godz. 9 rano. 


Celem strzeżenia praw Kazimierza Ko- 
złowskiego ustanawia się pana Wojciecha 
Mayera e. k. notaryusza w Grzymałowie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kazi- 
mierza Kozłowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Grzymałów, dnia 9 marca 1910. 


L. ez. O. III. 152/10 (1) (3827 1—38) 
Edykt. 

Przeciw Zofii Czyżykowej, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
dr. Józefa Drobnera pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 marca 1910. 

(elem strzeżenia praw Zofii Czyżyko- 
wej ustanawia się pana dr. Klemensa Pa- 
włowicza adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
Czyżykową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Kraków, dnia 19 lutego 1910. 


L. cz. O. I. 1482/10 
Jo l y k 

Przeciw Nykole Jacuk Dmytrów i Fe- 
dorowi Luklan Hnatów z Perehińska, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k sądu powiatowego w Rożniato- 
wie przez Salamona Rechtschaffena z Pere- 
hińska pozew o 340 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 kwietnia 1910 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Izydora Feuera adw. w 
Rożniatowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 


Rożniatów, dnia 30 marca 1910. 


L. cz. C. IL. 210/10 (1) 
Edykt 


(3753) 


(3792) 


Przeciw Justynie z Prociów Kosar, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Gorli- 
cach przez Salomona Feibera pozew o 214 
kor. 88 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 kwietnia 1910 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Justyny Kosar 
ustanawia się pana adw. dr. Dziubczyńskie- 
go w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Justy- 
nę Kosar w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Gorlice, dnia 81 marca 1910. 


L. 4324/10) (18) N. M. 
Ogłoszenie., 
Zamianowany dla Kalwaryi e. k. nota- 
taryusz Kazimierz Karpiúski wykonał przy- 
sięgę dnia 30 marca 1910 i upoważniony 
został do objęcia swego urzędu w Kalwaryi 
z dniem 9 kwietnia 1910. 
C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 2 kwietnia 1910. 


(8789) 


L. ez. ©. II. 148/10 (1) (3675) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Zrebeowi z Jasienicy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. Sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Katarzynę Snieżek zam. Ša- 
bik i Wojciecha Sabika pozew o ojcostwo i 
alimentacyę. 

Na podstawie pozwů wyznaczony zo- 
stał termin na dzień 19 kwietnia 1910 o 
godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Źrebca 
ustanawia się pana Michała Owynara wójta 
w Jasienicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Zrebca w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 12 marca 1910. 


AE ZOZ Z A 


L. cz. ©. II. 139/10 
Edykt. 
Przeciw Izakowi Kupferbergowi z Do- 
bromila, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. Sądu powiato- 
| wego w Dobromilu przez Meilecha Dym po- 
i zew o 874 kor. 77 hal. 


(3682) 


Na podstawie pozwu wyznaczono @ 
dyencyę do rozprawy na dzień 19 kwietniś 
1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego ustś* 
nawia się pana adw. dr. Szamińskiego W 
Dobromilu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 5% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 28% 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobromil, dnia 17 marca 1910. 


L. 5002 (13) N. M./10 (3804) 
Ogłoszenie. 
Zamianowany dla Krościenka n. D. €- K 
notaryusz Stanisław Królicki wykonał przy” 
sięgę dnia 2 kwietnia b. r. i upoważniom 
został do objęcia swego urzędu w Krościen* 
ku z dniem 9 kwietnia 1910. 
C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 3 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. I. 185/10 (1) (3693) 
Edykt. - 

Przeciw niewiadomemu Mosesowi Lel 
bie Edelmanowi, wniesiony został do ©, 
sądu powiatowego w Trembowli przez Beilę 
Gottliieb pozew o 915 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się 80 
dyencyę do rozprawy na dzień 20 kwietniś 
1910 o godz. 9 rano, biuro 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanego ustś” 
nawia się pana dr. Feuersteina adwokata W 
[Trembowli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie PO” 
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 8% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamiannje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Trembowla, dnia 18 marca 1910. 


L. ez. O. I. 110/10 (1) (3711) 
Edykt. 

Przeciw Leibie Kobakowi z Krakowe» 
którego mi'jsce pobytu jest nieznane, wnie” 
siony został do c. k. sądu powiatowego W 
Krakowcu przez Majera Jakóba Laksa w Ke 
parowie pozew o uznanie pretensyi w kwo- 
cie 88 złr. za umorzoną i wykreślenie pre” 
wa zastawu dla tej pretensyi z księgi grun” 
towej. 

Na podstawie pozwu wyznaczył tut: 
sąd andyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
26 kwietnia 1910 o godz. 9 rano, sala Nr. 1 

Celem strzeżenia praw Leiby Kobsk8 
ustanawia się pana Piotra Bugla c. k. nots- 
ryusza w Krakoweu, kuratorem. 1 

Tenże kurator zastępywać będzie nie” 
wiadomego z miejsca pobytu Leibę Kobsk3 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie” 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nić 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Krakowiec, dnia 19 marca 1910. 


L. cz. O. III. 43/10 (8882) 
Edykt. 

Przeciw Annie Bryndza z Rajskiego 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniŚ” 
siony został do e. k. sądu powiatowego 
Baligrodzie przez Hnata Zeńczaka pozew 
320 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono aui 
dyencyę na dzień 22 kwietnia 1910 0 87 
dzinie 9 rano, biuro Nr. I. ; 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta 
nawia się pana dr. Kazimierza Jonasa 80%" 
w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie da 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama W 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Baligród, dnia 12 marca 1910. 


L. ez. O. I. 74/10 (1) 
Edyk 


„ 


nie 


(3834 1-9) 


Przeciw Harasymowi Dub i tow. któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesl a 
ny został do ©. k. sądu powiatowego w Bóbr 
przez Audrucha Biłego w Łopuszn'e p97%% 
o zniesienie współwłasności realności ("io 
16, 50 i 89 gminy Łopuszna, na podzlżw 
którego wyznaczono w tut. sądzie rozpt* 5 
na dzień 18 kwietnia 1910 o godz. 8 res 
w biurze Nr. 3. hô 

Celem strzeżenia praw Harasym8 p 
ustanawia się pana Bronisława Stachiew! 
kand. adw. w Bóbree kuratorem, który 5o- 
stępywać będzie Harasyma Duba w rze 
nej sprawie na jego koszt i niebezpiedh p 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosk 
pełnomocnika nie zamianuje. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Bóbrka, dnia 14 marca 1910. 


L cz. C. IV. 110/10 (2) (3847) 
Edykt. 
Przeciwko niewiadomemu z życia i 


miejsca pobytu Piotrowi Loncowi, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Prze- 
worsku przez małoletnią Franciszkę Dre- 
wniak i Katarzynę Drewniak zam. Wele z 
Markowy pozew o uznanie ojcostwa i płace- 
nie alimentów. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 11 kwietnia 1910 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Piotra Lonca 
ustanawia się pans dr. Kopeckiego adw. w 
Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pio- 
tra Lonca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwa, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 30 marca 1910. 


L. cz. ©. I. 144/10 (1) 
Edykt. 
Przeciw Annie z Wyszyńskich Mosto- 
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesione zostały do e. k. sądu powiatowego 
w Kopyczyńcach pozwy przez: 
Szymona Hóndla i Iwana 
1000 kor. O. I. 144/10 (1), 
Stefana Wyszyńskiego o 200 kor. O. I. 
145/10 (1), 
Stefana Wandija (Gg JE 
147/10 (1), 
p. I. 
Gl: 


(3839) 


Husaka o 


o 200 kor. 


Semka Kindiaka o 400 kor. 
148/10 (1), 

Hryńka Swerhuna o 320 kor. 
149/10 (1), 

Kalmana Toppera i Mykietę Rohatyń- 
skiego o 200 kor. ©. I. 150/10 (1), 

Mosesa Gellmana o 100 kor. Cb. I. 
788/10 (1), 

Mosesa Pressera o 20 kor. 60 hal. Cb. 
I. 789/10 (1), 

Feśkę Fyk o 20 kor. Ob. I. 790/10 (1). 

Termin wyznaczono na 12 kwietnia 
1910. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się kuratorem adw. dr. Andermana w 
Kopyczyńcach. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonych sprawach Ra jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki taż w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, dnia 24 marca 1910. 


L. cz. O. I. 69/10 (2) 
E d ; 

Przeciw Łuciowi Biłykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powistowego w Zborowie 
przez Teodora Caryka z Pomorzan pozew o 
457 kor. 84 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 19 kwietnia 1910 o godz. 10 rano 
w biurze Nr. 22. 

Celem strzeżenia praw pozwanego £u- 
cia Bi’yka ustanawia się pana dr. Naglera 
adwokata kraj. w Zborowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I 

Zborów, dnia 81 marca 1910. 


(8852) 


L. ez. ©. 55/10 (2) 
Edykt. 

Przeciw Ignacemu Kusiaskowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Frysziaku 
przez Maryannę 2-0 Hadre pozew o 1000 
koron. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
kwietnia 1910 o godzinie 10 rano w sali 
rozpraw Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Ignacego Ku- 
giaka ustanawia się pana Marcina Pąprowi- 
cza w Przybówcee, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Igna- 
cego Kusiaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 


Frysztak, dnia 22 marca 1910. 


(3838) 


L. 511810 (13) N. M. (3790) 
Ogłoszenie. 
C. k. notaryusz Grzegorz Lisowski 


przeniesiony z Kalwaryi do Ropczyc, zaprze- 
stanie urzędowania w Kalwaryi z dniem 8 
kwietnia 1910, a rozpocznie urzędować w 
Ropczycach z dniem 16 kwietnia 1910. 
C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 2 kwietnia 1910. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 78 z 
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L. ez. Ć. II. 100/10 (2) 

Edykt. 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 

bytu Antoniemu Zającowi wniesieno do c. k. 


(3848) 


mentacyę, wskutek którego wyznaczono roz- 


prawę na dzień 14 kwietnia 1910 
11 rano. 


(elem strzeżenia praw Anteniego Za- 


sądu powiatowego w Przeworsku przez Ada- 
ma Słoninę i tow. pozew o ojeostwo i ali- 
CZA MAC E JEEE TERESY 


jąga ustanawia się kuratorem Macieja Pa- 
wełka z Manasterza, który zas 


iępować go 


będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 

niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przeworsk, dnia 380 marca 1910. 


o godzinie 


De L w o waa 


Na dworzec główny : 
z Winnik. 


z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowieo, Nowo- 
sielicy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, SanokagChyrowa, Sianak, Csap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Buczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kspyczyniec, Zale- 
gzeryk, Skały, Iwanla pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ekawiny. 


z leckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmez6, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. | 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 5 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnow), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Bze- 
szów), Rozwadowa. 
z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśł). 
— T10 | z Rawy ruskiej, Sokala. 
— *30 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 
— 725 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
— 7:29 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. — | 614 
— 800 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. — 6:20 
- 8:05 | z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Eadowiee, Żydaczowa. 
— | 805 | z Jaworowa, — | 730 
865 | — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 6:25 | — 
3 Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
— | B50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- — 8:20 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), — 8:40 
— |1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmez0. 
— | 957 f z Sianek, Sambora. 
— |11'15 | z Podhajee. — 5-05 
— |1145 | z Riawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borystawia, Kocha- 
winy. 910 | — 
— |1200|z r węć i Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, | — | 9-35 
araża. 
— |i3%40 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. — |1040 
— 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Ohabówki Q: Jasło), Dynowa. 
130 | — |z Krakowa (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | — |1105 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 216 | — 
Ewonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 
— | %00]|] z Sambora, Sianek. Zakopanego, N, Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
L nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. z 
205 | — fz Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosieliey Berethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 
21b | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. s 
— | &25 f z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 
— | 450 | z Bełzca, Soxala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
— | 500] z Jaworowa. 
— | 545 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Miolca (p. Dębicę), Chyrowa (p. . 
Przemyśl. 
— | 540 f z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Fotutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 
z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
l Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


że IL WOW EE 


Z dworca główBego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, | 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Brozu- | 
cina, 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezć, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowesie- 

licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 

Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 

wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębice), Orłowa, 

Wisliezki, Oświęcima, Keemyrzowa. 

Winnik. 

Podhajee. 

Sambora, Sianek, Csap. 

Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 

Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Ratusza, Drohcbycza, Borysławia. 

o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadt), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 


do 


„do Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicz, 
Jasła, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, lexan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suezawy.i 

do Fodwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potużer, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

do Bałzea, Sokala, Lubaczowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort= 


kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Załeszezyk, Wyżnicy, Kocemania. 

ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlubadu) Chyrowa, Sanok: (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia, 

Krakowa. 

Rseszowe, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

a Sambora, Ńianek, Chyrowa, Sanoka. 


Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

do Podhajee. 

do Jaworowa. 


Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyce (p. Tarnów). 
Rawy ruskiej, Nokaia. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Ohyrowa 
- Przemyśl). 
odwałoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
lekan, Czortkowa, Kórosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
ey, Nowosielicy, Rerhomethu, QCzudyna, Serethu, Brodiny, 
PIĄ Dorny Watry, Suczawy. 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orżowa, Zakopanego. 
do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwamia pustego 
Husiatyna, Zaleszczyk, Qrzymałowa. 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Oy. , Dynowa, Tarns- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
do Stryja, Drohobrona Berynizwia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tyiko w niedziele). 


Na dworzec „Lwów-Podzameze': 


— | 701 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. f 
— 7-26 | Winnix. 
— |1140 | Podwołoczysk, Kopyezyniec. Husiatyna, Czortkowa, Poiutor, Zba- 
tata. 
— |1054 į Podhajec. 


Podwotoczyek, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Ozortkowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, yE Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


Winnik. 

Podnajee. 

Podwoełoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
sowa, Zalesżczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 

Podhajec. 


Z dworca „Lwów-Podzamcze : 


Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odesap), Brodów, Kopyeryniec, Hugis- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Podhajec. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podwołoczygz, (Kijowa, Odossy), Brodów, Potutor, Kopyczy | 
niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Urzy- 
małowa, Czorskowa. 


| Podhajee. 


| Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwałoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Urzymazłowa Zbaraża. 


Pofator. 


Na dworzec „„Lwów-Zyczaków': Z dworca „Lwów-Łyczaków* ; 
c AEO 
— | 7:08 | z Winnik. ME 3538 do Winnik. 
=r 1a pa Boie, — 634 | do Podhajec. 
i = Teni z Winnik. lecie o hid Wiik. 
— 2-278 z Podhajec. = 4: Ą 
| „138 | z Podhajec. | NRC io ponina 
[eE —H 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5'11 po poł. 


Z Winnik codziennie: 12-10 w nocy. 


| | 
7 
À 


3 rama ĝu I? w załudnia 


dnia 8 kwietnia 1910. 


Pociągi lokalin ©. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 3:20 po poł. w dnia po- 
wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie- 


tnia 2-01 po poł. 


Do Winnik 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, 
w bierze miastowam 6. k. kolei państwowych w pasażu 
o. k kolei państwowych ul. Kzeaiekich; l. 5, drewi mr. 67 w daie pow 


codziennie 5:22 rano. 


ilustrowana przewodnizi, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


Hausmana |. 9. Informacya zaś w sprawach przewozu towarów I taryfowych udziela biuro laformacyjse 
67 w 4 srednia dań sdi S aa do 3 po połudmimn, w miedsisie i święta ssać ed godziny 
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NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór najcelniejszych DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 
AR: . |BLUSZCZ w roku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- aa = „JE 
artykuły treści społecznej, będzie powieści: nia hygieny ppm D y 4 Y i 4 Ka O ja 


omawiające chwilę bieżącą, Kazimierza GRA FAL Śl A. 8. 

i ie © der E Pm | Jedyny i najobszerniejszy ze wszystithi jakie są w pi- 

wa A r prenumeratorów) M. Wierzbińsķiego DZIAŁ COSPODARSIWA smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 
p 4. Pe ; 

Powieści, — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOWOWEGO rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 


i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 


0... | cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
Przepisy kulinarne jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 


it p. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 


Numery okazowe Wysy- 26 wielkich tablic krojów, 


DODATKI KSIĄŻKOWE mel a r na łane na TZ? franko | dających możność PE różnych ubiorów i robót 
gratis. w domu. 


Konkurs z nagrodą rb. 100 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU* wynosi kwartalnie koron ©, z przesyłką pocztową koron © hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 
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21 TYGODNIK ILLUSTROWANY = 


„Btaienia. (nienia. 
=m najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie mmm === 


Tygodnik Ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 
W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora aeg: 


CAR W I DMO“ 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsiko-polgkich z czasów Samozwaiców. 


Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. zzzzazzmamamumumum 
„Galicya w obrazach” 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 
Nadzwyczajne premium Jubileuszowe Tygodnika |lnsirowanego. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
12-to tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIESCI“, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 8 tomy 1 kor. 50 hal. 


Dodatki poświęcone łączneści kół kobiecych 
na ziemiach polskich. 


na powieść obycza- 


Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
jową, współczesną. 


„BLUSZCZ ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9, 
=n WAL Wszystkie księgarnie i kantory pism. 


we Lwowie: uw Gralicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 ko.. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 18 kor. 60 hal., E z 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., 5 z 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. » e, 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., F s 34 kor. 80 hal. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Półn. Niem. Lloyd, Brema 


(Norddeutscher Lloyd, Bremen) 
Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 


cesarskimi 


Bezpośre- i 
dnie połącze- ANIĘ: A ky i 
nia przewo- z wymi i paro- 
zowe: ŻE statkami. 
= ocz Rz = KE RE = 
Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 


(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin etc. 

Bilety kolejowe do każdej staeyi Północnej Ameryki. j 
| Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 


Generalna agentura Pó Niem. Lloyda we Lwowie $ 


í 
(| Pasaż Hausamana 9. 
kw” 


OPO OKOR KOC LĄ LDOUJ 
m > aan Ea m c z. m o a moe m an a 
NN PY ROZ A 
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Ogłoszenie. 


Dnia 16 kwietnia 1910 o godzinie 4 po południu odbędzie się 
W lokalu kasy Towarzystwa 


XXXII. Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliczkowego w Dobromilu, stowarzyszenia 
Zarejestrowanego z nieograniczona poręka, na które panów człon- 
ków się zaprasza. 
Porządek dzienny: 
. Odezytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1909. 
. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
. Zatwierdzenie wyboru 1 dyrektora i 2 zastępeów. 
Wybór 3 członków Rady nadzorczej. 
. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1910. 
. Zmiana statutu. 
„ Wnioski ezłonków. 


s Udział w głosowaniu mają tylko członkowie, którzy pełny udział najmniej 20 koron 
_ Wpłacili. 

W razie braku kompletu */„ członków Towarzystwa potrzebnych do zmiany statutu 
Odbędzie się tego samego dnia o godzinie 6 wieczorem ponowne posiedzenie. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Dobromilu, 
stowarzyszenie zarej. z nieogran. poręką, 

| Dobromił, dnia 3 kwietnia 1910. 

_ Aleksy Jarema, sekretarz. 


K.k priv, Lemberg-Gzernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft, 


Der gefertigie Verwaltungsrat gibt sich die Ehre, die Aktionare der k. k. 
Priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft zu der am Montag, 
den 18 April 1910 um 10 Uhr vormittags im Saale des Osterr. Ingenieur- 
Und Architekten-Vereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9), stattfindenden 


54 ordentlichen) General-/ersamminng 


einzuladen. 


| 
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Ks. Włodzimierz Łysiak, prezes. 


Gegenstände der Verhandlung sind: 


1. Bericht des Verwaltungsrates über die Geschäftsführung im Jahre 1909. 

2. Bericht des Revisions - Ausschusses über den FRechnungsabschluss 
bro 1909. 

3. Antrag des Verwaltungsrates über die Verwendung der Reinertragnisses. 

4. Wahl des Revisions-Ausschusses. 

5. Wahlen in den Verwaltungsrat. 


Jene Herren Aktionäre, welche der General-Versammlung beiwohnen oder ihr Stimm- 
techt nach Massgabe der Statuten ausüben wollen, haben ihre Aktien bis inklusive 
April 1910 in Wien bei der k. k. priv. österreichischen Länderbank; in Prag bei 
gr Filiale dieser Bank; in Graz bei der Wechselstube der Steiermśrkischen Kskompte- 
ank und der Filiale der k. k. priv. ósterreichischen Lóoderbank; in Lemberg bei der 
was priv. galizischen Aktien Hypothekenbank; in Krakau, Czernowitz oder Tarnopol 
*i den Filialen dieser Bank; in Berlin bei der Berliner Handelsgesellschaft, der 
ĉutschen Bank, der Nationalbank fir Deutschland und der Bank für Handel und Indu- 
ke; in Frankfurt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank ; in Stuttgart bei der Wiirt- 
cmbergischen Vereinsbank: in Faris bei der Banque Imp. Roy. Privilegióe des Pays 
Autrichiens Succursale de Paris; in London bei der Anglo-Austrian-Bank und der Filiale 
wer k, k, priv. österreichischen Länderbank mittels doppelt auszufertigender Konsignatio- 
dep (wozu Blankette bei den genanten Kassen unentgeltlich verabfolgt werden) zu erle- 
D und erhalten mit der Empfangsbestatigung bieriber die Legitimationskarte zur Ge- 
ral-Versammlung. 
àr Im Vertretungsfalle müssen die auf der Rückseite der Legitimationskarten vorge- 
tekten Vollmachten eigenhändig unterfertigt werden. 


Wien, im März 1910. 
Der Verwaltungsrat. 


Nachdruck wird nicht bonoriert). 


Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
czlonków Kasy kredytowej w Grlinianach, stowarzy: 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
odbędzie się 
dnia 20 kwietnia 1910 
o godzinie 10 przed południem w biurze Stow. w Glinianach. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909. 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1909. 
3. Rozdział czystego zysku za rok 1909. 
4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących pp. Abisza 
Neumana i Mojżesza Uricha. 
5. Wybór komisyi rewjzyjnej na rok 1910. 
Gliniany, dnia 8 kwietnia 1910. 


Rada zawiadowcza Kasy zaliczkowej w Glinianach, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Abisz Neuman, Mojżesz Urich, 
prezes. sekretarz. 


Tygodnik Mód i Powieści 


W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t. 
w ekam alu ooo AE 


Głośna i znakomita powiesciopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszezycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- 
— — chologiczne zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych, — — 


Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 
Porady prawne — Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy. 


Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych, — Kuchnia jarska. — Kuchnia 
dyetatyczna. — Obiady na dwoje. 


Dział mód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze illustrowany 
według najświeższych wzorów paryskich. 


TABLICE Z KROJAMI. 


mee mame maane wm  wmam maa — m m Mm m — 


Premium bezpłatne 
dwa razy co roku. 
Kolorowe tablice panoramy 


artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano- 
wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze. 


Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 halerzy. 


Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści“ wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal. 


Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników 
S. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hausmana l. 9. 


„a 


Na Żądanie numera okazowe gratis i opłatnie. 


!! Dla Czytelników „Gazety ILrwowskiej*!! 


24 książek za 5 kor. 50 hal. 


Na mocy umowy z wydawnictwem „Taniej Biblioteki“ każdy prenume- 
rator „Gazety Lwowskiej' nabyć może niżej wymienionych 24 tomów, 
których cena księgarska wynosi kor. 10:40, za cenę wyjątkową 


tylko 5 kor. 50 hal. 
Każdy tom, objętości 4—6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych 
autorów polskich i obcych, jako to: 


Karol Libelt „O miłości ojczyzny”, z przedmową Wł. Korotyńskiego. 

Wincenty Pol „Pieśni Janusza”. 

Artur Gliszczyński Obrazki*. 

Wł. K. Woycicki „Amerykanin“, powieść z życia Kościuszki. 

H. G. Wells „Wojna dwóch Światów*, powieść fantastyczna, 2 tomy. 

Młoda Litwa nowele autorów litewskich, przełożył Herbaczewski. 

A. J. Kupril „Olesia*, powieść. 

Wł. Trąmpczyński „Dwa powstania pozaańskie*. Rok 1846 i 1848 oraz proces 
w Moabicie, 

Z. Bartkiewicz „Nastroje“, nowele różnych autorów. 

W. M. Doroszewicz „Opowiadania“. 

Helena Bóhlau „Pół-zwierzę*, powieść w 2 tomach. 

Leonidas Andrejew „Życie człowieka“, w pięciu obrazach z prologiem. 

Edmund Bernstein „Strajk*, jego istota i oddziaływanie. 

Piotr Nansen „Próba ogniowa*, nowele. 

Wiktor Dyk „Wstyd*, powieść z czeskiego. 

Artur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy*, nowelle. 

Władysława Nidecka „W imię praw*, powieść w 2 tomach. 

Młoda Rosya „Nowele“, w tłumaczeniu H. Olendzkiej. 

Jen. Ign. Prądzyński „Czterej ostatni wodzowie polscy przed sądem historyi* 
(Poniatowski, Kościuszko, Ohłopieki, Skrzynecki), 2 tomy. 

Poeci legioniści „Wybór ich poezyi*, (Wybicki, Godebski, Andrzej Brodziński, 
Reklewski, Gorecki, Tymowski i in.) 


Razem 24 książek za kor. 8:50. 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 


bura dziemików 9. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal. 
na porto. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petiteń 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze, 


= 


Magle od K. 35°—, Pralnie od K. 40°—, Wanny od 
K. 12*—, Wyżymaczki od K. 22*—, Cenniki franco. 
Weyde i Pietrzycki Lwów, 


Pasaż Mikolascha. 


Lwów, mi. Hetmańska 4. 
Hsjwięksty magazya jubilerski I zogarmiatrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare śrabro, złato I kamienie, 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kora- 
spondencyę. 


Pralnie Johna potaniały, sprze 
daz na raty 


Weyde i Pietrzycki, Lwów, 


Pasaż Mikolascha. 


PAPIERY 


kancelaryjne, rysunkowe, maszynowe i li- 

stowe, nagłówki na listach i kopertach, oraz 

wszelkie artykuły biurowe, techniczne i ar- 
tystyczne poleca najtaniej 


Seyfarth &Dydyński 


we Lwowie, 
przy pl. Maryackim. 


Ogioszenie. 


Stowarzyszenie Polskie Towarzystwo 


gimnastyczne „Sokół“ w Świątnikach gór- 
nych rozwiązało się i zaprzestało pełnić swe 
czynności. 


Przewodniczący 


Józef Dębski. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 


BISS OWIEGKENIEKEWE 
Ogłoszenie. 


Wedlug uchwały odbytego w dniu dzisiejszym 40. Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy 
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SZK imn aa 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy iwina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Wielka niespodzianka ! 


75.000 par obuwia! 


4 pary tylko 6 kor. 


Z powodu niewypłacalności kilku większych 
fabryk zwrócono się do mnie z poleceniem 
bym puścił w obieg znaczniejs.ą ilość obuwia 
poniżej ceny wyrobu. Sprzedaję zatem ka- 
żdemu 2 pary męskich i 2 pary damskich 
bucików sznurowanych z brunatnej lub czar- 
nej skóry, galuszowanych, z kapami, z dc- 
brze okutemi podeszwami, eleganckiego naj- 
nowszego kroju. Wielkość wedle numeru. 
Wszystkie 4 pary razem za 8 kor. Przesyła 
za pobraniem pocztowem J. GELB, Nowy 
Sącz, Nr. 111. 


Wymiana dozwolona lub pieniądze napowrót. 
Lwów. 
ul. Sykstuska 1. 18, 
pierwszorzędny magazyn i pracownia 


UBRAŃ MĘSKICH 


założony w r. 1870 | 


dostarcza w ABONAMENCIE na sposób 

angielski UBRANIA w najwytworniej- 

szym smaku dla Panów, mundurki 

studenckie i uniformy dla P. T. Panów 
Urzędników. 


Na żądanie wysyła na prowincyę swego 
przykrawacza z kolekcyą wzorów. 


Do każdego ubrania dołączony jest 
czek na dwukrotne bezpłatne odpra- 
sowanie tegoż. 


ROK 1910. ROK XII 


NOWOSCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkieńi 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1, MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ opre' 
cował na fortepian L. Chojecki. JASIENSKA L. „Nektar“, Krakowiak. OTTO WŁ „Żal 
Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rozwódka”*. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPI 
FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d' aprećs l’ Improptu op. 29. — Nr. 3 
RZEPKO AD. Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSK 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado* 
mości ze świata muzycznego. | l 
Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, któtych 
ceny są obecnie bardzo wysokie. K ) i 
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. i 3 
PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 


tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. | 
Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gr) 


fortepianowej od samego początku, usuwając w zupelności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Agencja na Galicję: u St, Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana |. 9. 
Obwieszczenie. 


Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków Tow. oszczędności i kredytu w Przemyślu, stow. zarej. z ogr. poręką, 


odbędzie się 
dnia 2 maja 1910 


o godzinie 6 po południu w biurze Towarzystwa w Przemyślu przy ulicy 
Słowackiego l. 1 z następującym porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi o stanie Stowarzyszenia. 

2. Sprawa rozwiązania i likwidacyi Towarzystwa. 

8. Wybór bkwidatorów. 

4. Wnioski członków. 

Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego w § 56 statutu — z po” 
wodu, iż statut eo do zwołania ponownego zgromadzenia w tym wypadku nie nie posta- 
nawia — odbędzie się na podstawie przepisu $ 32 ustawy z 9 kwietnia 1878 Nr. 70 Dz. 
u. p. dnia 3 maja 1910 o tej samej godzinie z tym samym porządkiem dzienny” 
i w tem samem miejseu ponowne nadzwyczaine ogólne zgromadzenie członków, które beż 
względu na ilość obecnych większością 2/8 głosów obeenych prawomocnie uchwalać i obre- 
dować będzie. s 

Przemyśl, dnia 4 kwietnia 1910. 


Rada nadzorcza Towarz. oszczędności i kredytowego w Przemyślu, 
stowarz. zarej. z ogran. poręką, 
Hirsch intrater; - Niakus Schmeikes; 
sekretarz. przewodniczący. 


Wiedeńskiego Banku Związkowego we Wiedniu począwszy od dnia 7 kwietnia b. r. wypłacają 
za zwrotem kuponu za rok 1909 od każdej akeyi, na 200 złr. czyli 400 koron opiewającej: 
tytulem dywidendy za rok 1909 kwote 


trzy ©llzieści koron 


we Wiedniu likwidatura Wiedeńskiego Banku Związkowego I. Herrengase 8, oraz kasy depozytowe i kantory wymiany 
w poszczególnych dzielnicach, ; 

w Aussig nad Łabą, w Białej, Bernie, Budapeszcie, Cieszynie, Celowcu, Cieplicach czeskich, Czerniowcach, Friedek- 
Mistek, Gracu, Insbrueku, Karlsbadzie, Konstantynopolu, Krakowie, Lwowie, Marienbadzie, Meranie, Pilznie 
czeskiem. Pradze, Prościejowie, S. Pólten, Przemyślu, Villach, Wiener Neustadt, Zagrzebiu, Zakłady 
filialne Wiedeńskiego Banku Związkowego, 

w Tryeście, Banca Commerziale Triestina. 

w Berlinie, Deutsche Bank i Dresdner Bank. a | 

we Frankfurcie nad Menem, Deutsche Vereinsbank, Frankfurter Filiale der Deutschen Bank i Frankfurter Filiale 
der Dresdner Bank, 

w Stuttgarcie, Württembergische Vereinsbank, 

w Monachium, Bayerische Filiale der Deutschen Bank i Filiale der Dresdner Bank, 

w Zurychu, Schweizer. Kreditanstalt i Schweiz. Bankverein, 

w Bazylei, Schweiz. Kreditanstalt, Schweiz. Bankverein i Aktiengesellschaft & Co. 

Kupony mają być zaopatrzone na odwrotnej stronie podpisem podającego i spisane na konsygnacyach 
na blankietach wydawanych w miejscach wypłaty kuponów. 

Równocześnie podajemy do wiadomości, że w pomienionych wyżej Zakładach za zwrotem talonów możnó 
otrzymać mowe arkusze kupomowe do akcyj Wiedeńskiego Banku Związkowego. Talony mają być. spisane 
na konsygnacyach, a mianowicie we Wiedniu na pojedynczych, w innych Zakładach na podwójnych. Blankiety nê 
konsygnacye można otrzymać we wyszczególnionych powyżej Zakładach. 


Wiedeń, 6 kwietnia 1910. 


Wiedeński Bank Związkowy. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 
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